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w sprawia rozwiązania organiżasji macedońskiej. 
Święto Żołnierza we iWowfê Wśpółwinowąjcy mordu w Skup- 
czynie zostali pozbawieni nietficalnpśGi posafckiei - fos-ioczeki 
wuna klęska Wisły w łodzi • Oszuka ii • zy pośn onik mieszkaniowy.

Najw yborniejsze m ieszanki kaw  i nsrfeat poleca T a  ma: i J a c h o w ic z  „Za ko p a n e  4 t w dw * Akadem icka 2 4 , -  Leona Sapiehy 25.

GORĄCZKOWE PRACE NA1> BUDŻE­
TEM.

(Telefonem od naszego korespondenta (
Warszawa 15. sierpnia, (m) W e wszyst 

Kich ministerstwach w ic  gorączkową pra. 
ca nad zestawieniem budżetów na rok 
1929-30. Ministerstwo skarbu zażądało od 
poszczególnych ministerstw przedłożenia, 
choćby ryczałtowych sum budżetowych 
do końca bieżącego tygodnia, tak. aby w 
ciągu następnych kilku dni można było 
zestawię,budżet dla całego państwa

 O-----

ZAKOŃCZENIE KONGRESU STOW A­
RZYSZENIA PRAW A MIĘDZYNAR.
Warszawa 1&. sierpnia. (Tcl. G. P.) 

IV  dniu ’ dzisiejszym został zamknięty 
kpngrcs Stowarzyszenia pra" a między 
narodowego. W  sprawie następnego zjnz- 

Jdą-zgłoszone zostały zaproszenia ze stro­
ny delegatów amerykańskich do Nowego 
-łorku, zaś ze strony delegatów hiszpań­
skich do Madrytu na odbyć sic mający 
zjazd w roku przyszłym. W ieczorem  
> Mońkowie kongresu odjechali do Kra­
kowa.

KATASTRO FALNE PRZERW ANIE  
DRZEMKI.

(Telefonem ud-naszego korespondenta.)

W a r n m ,  Lififcteraiija. Ctji) ’ N a
saabie pfmva.'dzą;cij do Grojcft- wyda.- 
rzyła,.się katastrofa autobusowa'^. bar-, 
dzo oryginalnego powodu. Autobus z, G 
■pasażerami. naieoKal na furmankę, po­
wożoną przez kobietę. Kobieta owa, 
drzemiąc na wosefe w^uśrńa cugle. W 
cłiwili, gm. nadjechał autobus i chcini- 
\vy;iTii]iac trilmm-kę, konie nagle skrę­
ciły na prawo. Autobus najechał jia 
wóz, który został przepołowiony. Wszy, 
scy pasażerowi i  wypadli, ulegając 
lżejszym lub cięższym pokaleczen-iom. 
Draemiąca kobieta wyszła cudem cało.

Krnnn z Bukaresztu do Warśzawy
N IE Z W Y K Ł Y  R\H ) D ZIELNEJ AMAZONKI FRANG rShlEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta;)

Warszawa, 15 sierpniu, (m ) Zna- j przejechała granicę polsko-runiuń 
korni ta amazonka francusku p. Ra- i ską i 18 Inn. stanęła w Zamościu,
chcla Do rangę, któia prźed kilku 
miesiącami przebyła konno, drogę 
Paryż—Bukareszt (około 3000 klin.),
wyruszyła 25 lipca' w drogę: po­
wrotną.

Przed k'1'ku dniami u. Dormigc

wczoraj zaś ruszyła rano w dalszą 
drogę do Lublina.

Ponieważ p. Dorange przebywa 
dziennie mniej więcej po 70 kim., 
spodziewać się je j należy w  W ar­
szawie jufro około noludnia. Dziel­

na'Francuzka zsiądzie z konia przed 
tatersalem p. Konopnickiego w Al. 
Szucha.

Na spotkanie jej wybiera się z 
Warszawy giupa osób ^^m iłośn i­
ków sportu konnego, którzy konno 
asystować będą p. Dorange przy 
wjedzie do stolicy Polski.

Po krótkim odpoczynku w W ar­
szawie p. Dorange uda się konno 
przez Pragę, Norymbergę J Stras­
burg do Paryża, gdzie zamierza sta­
nąć w końcu października.

 o-----

DRUGI POLSKI LOT PRZFZ 
ATLANTYK,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15. sierpnia (mj Orga- 
''ilz&eja drugiego polskiego .lotu trans- 
atlantyckiego, który odbyć •m aj^1 l o t ­
nicy Klisz i Kowalczyk na włoskim a- 
parncic postępuje szybko ni jnzód.

Hjba,j yLitnicy wyjtsżdsjają da X b # > - ‘ 
la.nu, aby oso-biśeie dop ilnow ać’ w - 
.kończenia aparatu budowanego przez 
znanego konstrnWrra i w yna lazcę . 
wł^kie-go inż. Cproniego. Ma. jjbśbyć 
hy-droplan zaopatrzony- w  najnowsza 
urządzenia. Nosić będzie nazwę „Po­
lonia".

Środki luajprjalne z-\v*ją,z;-.uie z or­
ganizacją- lotu d o s t ą p d fc i  Polonja. a- 
nurnftańskd.- /.^pośrednictwem ..-radn e- 
go nćgsta. -Chicago p. Adamkiewicza.

OŚMIU POEAKÓW  W  RADZIE MIEJ­
SKIEJ W  DYNABURGU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 15. sierpnia, (idy W czoraj 
Ąhlbyly sic wybciry dof.rady m iejskiej w 
Dynaburgu. Na ogólną liczbę <50 manda­
tów Polacy uzyskali S, tj. tyle, ile przy 
powzednich wyborach.



Mr. 2 „ ,GAZETA PORANNA" z dana 17. siupuia. ItEo. Nr. 8593

W obawie przed Genev'ą
w objęcia Królewca.

W ALDEM ARAS UPIERA SIE «PRZ Y ROKOW ANIACH Z POLSKĄ W

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 siercpnfc. (m ) L i-

PRUSACH iii. WSCHODNICH.

lewskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych wysiało na ręce posła pol­
skiego w Rydze odpowiedź na notę. 
rządu polskiego w  sprawie ustalenia 
miejsca konferencji polsko - litew­
skiej. W* odpowieedzi tej rząd l i ­
tewski odrzucając propozycję odby­
cia 'konferencji w Genewie, propo­
nuje ponownie Królewiec.

Z BUTEM PRUSKIM NA P IE R ­
SIACH I ŁA P Ą  M OSKIEW SKA NA

GARDLE.
Warszawa, 15 sierpnia, (m ) K o­

respondent moskiewski „Berliner 
Tageblattu“ używany do głoszenia 
pomysłów polityczny cli p. Brock- 
dorf-Bantzaua, rozwodząc się w ob­
szernym telegramie o konieczności i 
znalezienia formuły przystąpieuia 
Sowjetów do paktu Kclloga, tak i 
charakteryzuje stosunek Niemiec i I 
Sowjetów do sprawy polska-wileń­
skiej:

— Dla oddechu Niemiec, pisze p. j 
SchaiMer, posiada Litw a to samo J . 
znaczenie, co Egipt dla Anglji. j 
Przez L itwę prowadzi niemiecka ] 
droga do Rosji Sowjetów i dalej do j 
Persji, Afganistanu i na Daleki i 
Wschód. Jeśli Polska zaanektuje 1 
Litwę, wówczas cały lądow y handel 
Niemiec ze Wschodem i cala komu­
nikacja Rosji z .Zachodem poddane J 
zostaną kontroli polskiej.

N iem cy z zaparciem się swoich i 
własnych interesów w odniesieniu j 
do L itw y  nie zgłosiły do paktu Kel- 
loga takich samych zastrzeżeń, ja- i 
kie zgłosiła Anglja w stosunku do j  
Egiptu ze względu na swoje intere­
sy nad morzem Czet wonem. Wobec 
tego są Niemcy uprawnione do żą­
dania, ażeby dla konfliktu polsko - 
litewskiego znaleziono rozwiązanie, 
nieprzekreślające przyszłości N ie­
miec na Wschodzie.

Dopóki Sowjcly nie przystąpią 
do paktu Kclloga w sposób wyklu­
czający gwałtowny wystąpienie Pol 
ski przeciw Litw ie, kończy swoje 
wywody p. Schaffer, pakt ten pozo­
stanie niesamowitym kadłuheiti ( ! ! )  
zrodzonym z taktycznej gry dvpio- 
maiycznej.

NA L ITW IE .
Berlin, 15 sierpnia, (Te l. (i. P.) 

.,Ost-Express‘* donosi z Kowna, żn 
w  miarę jak wyjaśni się tu we­

wnętrzny poi (tyczny horyzont L i­
twy, zacznie się. zaostrzać walka 
prowadzona wewnątrz kraju. Ob­
jawem tego zaostrzenia jest fakt, że 
faszystowskie zapędy rządu zwra*

ca ją się obecnie przeciwko chrze­
ścijańsko - demokratycznej opozy­
cji, która w ostatnich czasach stara­
ła sic rząd oszczędzać.

poanańsfciem, pomoiislkisnł, śląjakiem,
kirakowisfciem, a itafcże w woj- wolyd-.
skiem. W województwach tych abfory} 
będą, prawdopodobnie wyżej stanu śre-. 
dniego, natomiast w  ipozoObalyfch woje­
wództwach zbiory wypadną gorzej; 
Uietylko ilościowo, lecz także jakościo­
wo, z powodu złego gafwcku ziarna.

Naogół zbiór pszenicy przedstawia 
się doibmse, zbiory jęczmienia jjapowda- 
ćb-ją się nieco lcęwej, natomiast urodsaj 
żyta, a zwłaszcza owsa wypadnie nie­
co gorzej, nigdzie jednak nie zanoto­
wano klęski ifuurodzaju. %

!

Brednie dziennikarzy litewskich
O M OW IE M ARSZAŁKA PIŁSUD SKIEG O  ! ZJEŹDZIŁ I.EGJONISTÓW  W.

W ILN IE .

W arszaw . 15. sierpnia, (m) Dzienni­
karze litewscy, którzy byli w W iln ie pod­
czas zjazdu legjonisTów, zaznaczają zgo-d  
dnie w artykułach swych pism, wbrew litycznego,
nictylko rzeczywistości, ale przedewszyst- | -f0 mówił —  pisze „L. Ż
kiom opinji wrogich nawet Polsce tlzlcn- j 
uikarzy niemieckich, żc zjazd nadal W il- | 
nu wybitnie wojskowy charakter. i

„Eiefuyos Aidas“ pisze, żc po odczycie !
Marsz. Piłsudskiego przechodziła przez i 
miasto grupa legjoiuslów zo sztandarami j 
i 7. muzyką na czele. Pochód —  wedle te- j 
go kłamcy —  poprzedzało 0 lcgjonistów, j 
którzy wołali: „M y chcemy na K ow no!" |

Redaktor „Lictuyo.s Zinios14 pisze znów 
kłamliwie, żc kiedy jechał do W ilna, na 
7 kim. przed miastem zauważył wielki o- 
bóz wojskowy, co wskazuje, że Polska 
czyni przygotowania wojenne

O mowie Marszałka Piłsudskiego za­

mieszcza ,,Lietuvos Źinios“ stek bczscu- 
sów, według których mowa ta wskazy­
wała, iż Marszalek wychodzi z życia po-

—  nie
wybitny mąż. staiiu, lecz starzec, który 
odchodzi w  zacisze domowe. M iędzy wier 
szami można było wyczuć ducha militar- 
ngo. Wskazuje to na to, że Marszałek 
chce legjonistów przygotować do dalsze­
go marszu. —  Jeszcze jeden dowód tego 
znalazł dziennikarz litewski w  przemó­
wieniu gen. Rydza-,Śmigłego, a m ianowi­
cie w jego słowach, wypowiedzianych na 
Akadem ji: „Lcgjon jśęi! Nasz marsz jesz­
cze nie skończony!"

„L icturos Źinios" konkluduje, żc lego 
rodzaju agitowanie lcgjonistów nie wróży 
Eiironie nic dobrego.

i M r a c M i o u i i i  RonuiBiiGia
wojskowa ?

PO ALARMACH L POWODU I.ITWT ALARMY O RUMUNIĘ 
[(Telefonem od naszego korespondenta.))

I  CZECHY.

Warszawa, 15. sierpnia. :'ru). Prasa 
berlińska, doznawszy głębokiego zawo­
du i rozczarowania po dniu wileńskim, 
nic przestaje próbować kuntyautwaufa 
alarmów przeciwiralskich oćl innego 
końca, Ty;m razem od stronę Rumunii. 

) ..Boersen Zlc." wiąiże te alarmy z po. 
ci różą gen. Le Ronda do Bukaresztu i 
Pragi, dopal ruggu się w niej toższc- 

j rżenia akcji sztabów griósrralnydb Pol- 
J ski, Riwmni-ji i Francji'- „Boeraen %bg.“ 

lwi cedzi, że .puinię-dzy interpwl.ricjn. 
warszawska, wojskowej konwencji. pol- 
sko-maniitisldej o jej poj^wwamero w 
Bukareszcie zarysowały się gnata*

MIODOWY MIESIĄC W  W IĘZIENIE  
MEMIECKIEM. 

po ucieczce przed ćwiczeniami w wojsku 
polskfem.

f i elcioneni od naszego korespondenta.)
Warszawa 15. sierpnia, im) O rygi­

nalny miesiąc miodowy spędziła para mat 
żeńska Wiśniewskich, pochodząca z p o ­
wiatu częstochowskiego, zatrzymana 
przez policje w Krapkowicach w powie­
cie opolskim za nielegalne przekroczenie 
granicy.

Dowoderu ucieczki Wiśniewskich była 
chęć uchylenia się młodego małżonka 
mi ćwiczeń wojskowych.

W ładze niemieckie osadziły Wiśniew- 
sk ich na miesiąc wspólnej celi. Po odsie­
dzeniu kary oboje zostaną odstawieni do 
granicy polskie'

Mogło hyc gorzej ł
PRZEWIDYWANE WYNIKI ZBIORÓW.

Warszawa, l b .  V I I I .  ( T e l .  U .  P . ) . ' A c z -  j p r a w i e  u k o ń c z *  
kołwiefc żniwa rozpoczęły siu z j trwa nadal, 
pńwjitsu opóźnieniem, sprzęt żyta już Najlepiej wypadł urodzaj w woi

sprzęt zaś pszenicy

różnice, których usunięcia podjął się 
gen. Le Hond“ i że misja jego została 
uwieńczona pomyślnym rezultatem, bo
„sztaby generalne Falski i Ruwi.unji po 
rozumiały się“ , a rząjł rwn-uński za­
warł jakoby z erndko-sfowaciricnii za­
kładami Skody umowę, 'zapewniającą, 
dostawę broni i amunicji. Nic dość na 
lam. „Boersen 55#g.“  alaranuje, że po­
dróż gon. L« Ronda do Pragi rokfa aia 
eeht zaiaicjowMińe polsko czesao-sfo- 
waekiaj konwencji wojskowe}. Wszyist- 
kio te informacjo unalją: oczywiście słu­
żyć na użytek prasy sowieckiej.

Koncentracja wojsk sowieckich
na granicy polskiej.

W REJONIE PO ŁO C K O -W ITEBSK IEM  W ZM O C N IO N O  OBRONĘ  

PO W  lETR ZN A -
(Teicfonemat własny „Gaz. Por.‘b 

Pogranicze snw. 15. sierpnia. we wzmocnienie obrony powietrznej
Wedle informacji z bezwarunkowo w rejonie Potocka—Witebska, gdzie 

pewnego źródła, koncentracja wojsk w ostatnich dniach założono centralną 
sowieckich na granicy polskie), a -w | buzę fiuty powietrznej. Do togo rejonu 
szczególności na odcinku, łącftącent le- ! równiDż przerzucono 81 dywizję strzel, 
rytcijum sowieckie z granicą polsko- ! ców, która dotychczas kwaterowała w 
la te wrką, trwa w dalszym ciągu. Uów i Kałudze, 
npi::-cśijje zarządzono jialyeJmiiasto-

W  ROOZNICĘ ODPARCIA NAJAZDU 
B0L5ZEWGKIECĆ).

Warszawa, 15. sierpnia, (Tel. C. P.). 
Dziś, jako w ósmą 'rocznicę bitwy war­
szawskiej i odparcia najazdu Bolsze­
wickiego, odprawione zostały w świą­
tyniach wszystkich wyznań w War­
szawie uroczyste nabożeństw a. W Ra- 
dzyjuinie, pamiętnym z bohaterskiej 
obrony przed atakłuni wroga w kiy- 
tycznym momencie walk 'sierpniowych 
1920 r. odbył się dziś rano na tamtej­
szym cmentarzu wojskowym, przy­
strojonym kwiatami i  sztandarami, u- 
rcczysty obchód. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele władz, stowa­
rzyszeń, dziatwy szkolnej, licznych 
dologacyj z Warszawy, oraz tłumy o- 
ikolicznej ludności. Rocznicę ziwycię- 
skiej bitwy świętowały w dniu dzisiej­
szym wszystkie garnizony wojskowe w 
całym kraju. (Sprawozdanie z  obchodu 
lej rocznicy we Lwowie zamieszczamy 
ua sir. (i-tej „Gazety Par/

NO W I OFICEROW IE W . P.
Bydgoszcz, 15, sierpnia. (Tel. G. 

P.) Oficerska Szkolą Podchorążych 
w Bydgoszczy obchodziła w  dniu 
dzisiejszym uroczystość promocji 
104 wychowanków 5-go kursu. U - 
roczystość tę zaszczycił swoją obec­
nością dowódca 15-tej dyw izji gen. 
Thommy. Po odcęytaniu dekretu 
nominacyjnego i rozdaniu świa­
dectw, gen. Thommy wręczył naj­
lepszym absolwentom ppor. piecho­
ty Bujakowi, ppulk. kawalerji E in -  
montowi i ppor. artylerji Górce 
ofiarowane przez P. Prezydenta 
Rzpllej szable honorowe. Z kolei 
gen. Thommy udekorował imieniem 
Prezydenta Rzpllej Złotymi Krzyża­
mi Zasługi komendanta szkoły 
ppułk. sztabu gen. dra PoJniasza 
oraz Srebrnym Krzyżem Zasługi 
wychowawców Szkoły maj. Star, 
ezewskiego i kap. Wilka Leśniaka,

 o-----
GROŹBA STRAJKU W  W AG O ­
NACH RESTAURACYJNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 sierpnia, (m ) W[ 

Miedzy nar odo wem To warzy stwie 
wagonów sypialnych zanosi się na 
poważny zatarg z pracownikami. 
Grożą strajkiem kelnerzy i kuchmi­
strze. Żądają ońi unormowania wa­
runków pracy i płacy, według u- 
stawodawstwer robotniczego, obo­
wiązującego wr Polsce.

Pracownicy skarżą się, iż kelne-. 
rzy i kuchmistrze pracują w  jak- 
najgor szych warunkaeh po kilka na-, 
śfie godzili dziennie, zarabiając 
gorzej od kolegów pracujących w 
zakładach slałycli.

Ponieważ dyrekcja nie udzieli­
ła pracownikom żadnej odpowiedzi, 
kelnerzy i kuchmistrz'; postanowili 
zastra jkować.

Każdy powinien zosiac 
f i z lo n k l f f im  L .  Cl- P .  P ,
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ijgji
został! pozbawieni nietykalności

Biaogród, 15 sierpnia. (Te l. G. P.) 
Na odbytem w dniu 14 bm. posie­
dzeniu skupczyna przyjęte ustawę 
o ratyfikacji konwencji konsularnej 
polsko - jugosłowiańskiej, ustalają­
cej zasady prawne wzajemnego po­
stępowania : stosunku do obywateli 
polskich w Jugoslawji i obywateli 
jugosłowiańskich w Polsce, wreszcie 
ustawę ratyfikacyjną traktatu han­
dlowego, z republiką
grecką. Z kolei Izba przy jato. spra­
wozdanie komisji o nictyKalńości 
poselskiej, postanawiając zniesienie 
nietykalności w  stosunku do depu­
towanego demokratycznego Jovano- 
wicza oraz dap. radykała Popowicza. 
(Znajdują się on: pod zarzutem 
podżegania ao mordu, którego ofia­
rą padli Rą-dicz i tow. —  Red. G. P.) 
Posiedzenie zostało zamknięte o 
godz. 13. Następne zgromadzenie 
będzie zwołane drogą zawiadomień 
pisemnych. W  kolach politycznych 
panuje przekonanie, że skupczyna 
będzie odroczona na pewien czas.

SPOKOJNIE.
Białogród, 15 sierpnia. (Tel. G. 

P.) Według doniesień z różnych 
miast prowincjonalnych, wiadomość 
o ratyfikacji przez skupczynę kon­
wencji w  Net luno została przyjęta w 
całym kraju ze spokojem.

OŚWIADCZENIE PRIBICEW1CZA.
Wiedeń 15. sierpnia. (Teł. G. P) Dzien­

niki wiedeńskie zamieszczają oświadcze­
nie prezydenta koalicji clilopsko.dcmo- 
kralyczncj Pribicewieza, który zaznaczył, 
że liczne wywiady przcwódców koalicji, 
które się w  ostatnich czasach pojawiały 
w pismach zagranicznych, nie są bynaj­
mniej wyrazem opinji koalicji jako ta 
kicj, lecz wyrażają indywidualne poglą­
dy poszczególnych przewódców strun.

BOKSERZY POLSCY W  BERLINIE.
Amsterdamj 15. sierpnia (Tel. G. P.). 

Wczoraj wieczorem wróciła z  Amster­
damu polska ekspedycja bokserska,
która rozegrała spotkanie z klubem 
foerlmffikim „Heros Teutonum“ . Glon, 
twgt koguciej, przegrał z Mohelem, 
Majohrzycki został pokonany na pun­
kty przez Basslera, Sanpek, posiadają­
cy przewagę w ostatniej rundzie, prze­
grał z Brifechem, wreszcie Górny od­
niósł jedynie zwycięstwo na punkty, 
'pokonując RratzeJa. W ten sposób re­
prezentacja nasza została pokonna w 
stosunku 3:1. Prasa berlińska podnosi 
jednak technikę i twardość bokserów 
polskich.

—  o .. -
SPŁONĄŁ PAROWIEC NORWESKI.
Londyn 15. sierpnia. (Tek G. P.) W  

porcie tutejszym wybuchł groźny pożar 
na parowcu norweskim „Anna-Vcrc“ o 
pojemności 3.300 tonu. Ponieważ ładu­
nek parowca stanowiły w większości ma­
teriały łatwo palne, przeto do ugaszenia 
pożaru użyto 20 maszyn przeciwognio- 
Wych. Straży portowej chodziło przede- 
wszystkiem o izolowanie innych parow­
ców. stojących w doku. Płonącego parów, 
ca nic udało się uratować. Odwrócono je­
dnak niebezpieczeństwo od sąsiadujących 
z nim statków. Mimo energicznej akcji 
„Ąnna.Vere“ pogrążył się swym przodem 
w wotję, aż do wysokości głównego po­
mostu. Stwierdzono, żc spód parowca leży 
ua dnie morza.

niclw. Ostateczny program koalicji koa­
licja wypracuje w najbliższym czasie. 
Najbliższe posiedzenie zarządu koalicji 
odbędzie się w dniu 23. bm. w Łublanie. 
Jako miejsce obrad została specjalnie wy- 
brana Lubiana, a to w  tym celu, ażeby 
zademonstrować przed całym światem, że 
akcja chłopsko - demokratyczna nie ogra­

nicza się jedynie do Chorwatów i do 
Serbów zamieszkałych w Chorwacji, lecz 
obejmuje wszystkie tcrytorja po stronie 
Sawy i Driny, a w szczególności także 
iloweńców. W alki koalicji chłopsko - de­

mokratycznej nie można przedstawiać ja ­
ko walkę Chorwatów przeciwko Serbom, 
albowiem po stronie koalicji znajdują

U osób przygnębionych, wyczerpanych, 
niezdolnych do pracy, naturalna woda 
gorzka „Franciszka - Józefa" pobudza o- 
bieg krwi, wzmacnia zdolność myślenia i 
chęć do pracy. Znakomici klinicyści 
stwierdzają, że dla ludzi pracujących n- 
mysłowo, nerwowych i kobiet. w odaFran 
ciszka - Jozefa jako wybitny środek tra­
wienny, posiada niepospolitą wartość.

4429

sic Serbowie z różnych części Jugosła- 
wji. Następnie, wskazując na ratyfikację 
konwencji w  Nettuno, Pribicewicz oświad 
cza, że uchnalu ta będzie smutnem wspo­
mnieniem dla Jngoslawji.

i § i  i m m  h m  i  ssi
u spraM razciziMi i

ECHA ZAMORDOWANIA GEN. PROTOGBROWA. — PRZYWÓDCY ORGANIZACJI MACEDOŃSKIEJ MAJĄ BYC 
UWIĘZIENI —  AKCJA CAŁA WINNA BYG PROWADZONA W  POROZUlWENIU Z RZĄDEM JUGOSŁO­

WIAŃSKIM.
Wiedeń, 15. sierpnia (Tel. G. P.}. 

Dzienniki donoszą z Sofji, że &ypto • 
osałycami FMffldrtawfeisIe Anglji i 
Frametfi podjęli o raądu bułgarskiego 
rnipóljjio kroki w sprawie rozwiązania 
organizacji macedońskiej. Przedstawi­

ciele obu państw wręczyli ministrowi 
spraw zagr. Burowowi aira meaanite,
które stwierdza, że z powodu zamordo­
wania gem. Prologerowa nastąpił roz­
łam w organizacji macedońskiej, wo­
bec czago mocarstwa uajecają rządowi

Wstrząsający dramat ży  iow o-ero 'yezny, poruszaiący najdrażliwsza współczesne za­
gadnienia sek.ua ne p. t. JZEW ZM YSŁÓ W *

S p o w i e d ź  s z e s n a s t o l e t n i e j
Film  m  tla głośnego procesu berlińskiego H id y  MQ8Sjr©|fflnIlfi4t

Sche er i  u znia Krantra, w yśw iet ą ą kinot. ,,8SU|J la Ii!H %,911 dl ailBIlM

t u i Partia da
OCZEKUJĄ RÓWNIEŻ, ŻE ZABAW I KUKA DNI W  ANGLJJ.

Wassyagtrai, 15, sierpnia'. (Tel. G. 
G. P.). Po p-odjp-ieaniu w Paryżu, paktu 
antywojennego, Kellog uda saę prawdo­
podobnie do Irlain-dji celem zteżoma wi- 
zyty Cosurayemu. Jeist rzeczą. prawdo­
podobną, że Kellog przopędzi równiej 
kilka dni w Aiuglji.

MOWA COOLIDGEm.
Londyn, 15. sierpnia, (Tel, G. P.).

Agcinoja Reutera -donosi z Yiscohiśin, 
że nai odbytej dziś akademii Ligi. ame­
rykańskiej prezydent OooMgo wygłoisif 
mowę, w któroj -mówiąc o roli Ameryki 
jako czynnika pokoju, wyraził zdanie,

żc rola ta odpowiada polityce państw, 
idącej w kierunku powstrzymania sk) od 
akcji zaborczej przy jedmoozesnem dą­
żeniu ożywienia wśród narodów zami­
łowania d'o pokoju- Mówca przypo­
mniał, że Stany Zjednoczone ratyfiko­
wały traktat o oprandozEnŁa zlbrojjeń 
morr-ki-ch, których zasady dotyczące 
wojny pozyskały isolbie uznanie 14 mo- 
carsilw i .państw, Pirezyid-enit- wyraża po­
gląd, że gdyby się to etato przedtem i 
podobn® porozumienie przyszło d® sku­
tku w r. 191-4, wojna awtetowa praw- 
oipodobnte nie wybuchłaby.

Z  tajemnic archiwów carskich.
,CARSKI" EPIZOD  KO M UNISTY (SZKŁOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 sierpnia, (m ) Mo­
skiewski korespondent „Gońca So­
cjalistycznego", organa mieńszewi- 
ków, wychodzącego w Berlinie, do­
nosi o naslępującein pikantnem wy 
darzeniu wśród 'bolszewików:

Niedawno przy badaniu archi­
wów władze G. P. U. natknęły się na 
niemiłe „odkrycie".

Okazało się naiańo-wteie, że 'jeden 
z wytoitniejiszych komunistów Bakłiow- 
ski, prayj.actel Lerójia i pośrednik mi.ę- 
dizy większością partji a opokycją, w 
r. 1804 W m l emu o uwelnieme go z 
nadłtoru puKcyjnego, któreimą wówczas 
podlejtai w guberwji mińskte].

Sziklowsfei zastępował: w r, 1918 
pcsla sowieckiego w Barni®, w Mach 
(923—83 był on konsulem w Hambur­
gu, skąd został odwołany za udział w 
puczu komunistycznym; późairoj był

stałym cssloukMa centralnej komisji 
kontroli.

Badany w tej sprawie Szkło-wski 
najpierw oświadczył, że podanie swe 
złożył w porę z ramieniu z mińskim ko­
mitetem „Buadu", gdy jednak to- kłam­
stwo nie znalazło wiary, dał wyja­
śnienie wręcz -sprzeczne z tarotem, 
twierdził mianowicie, żq nie godząc się 
od dłuższego czasu z zasadami „Run- 
du“, namierza* udać się do Lenina, by 
ten rozprószył jeno „wątpliwości".

Ponieważ jednak pozwolenie na w y­
jazd mógł uzyskać jodynie po zwolnieniu 
się od nadzoru policyjnego, przeto złożył 
podanie na ręce cara.

W ładze komunistyczne zadowoliły się 

tem „usprawiedliw ieniem", *le- Związek 
b. więźniów politycznych usunął go ze 
swych szeregów.

bułgarskiemu, aby wySlą/pW przeciw 
tej organizacji, przy użyciu wszystkich 
rozporządzalnych środków, zanim ta 
organizacja znowu się wzmocni. Nota
domaga się arsassiowanja przywódców 
oTgamizacji macedońskiej, oraz by rząd 
bułlgiairs-ki porozumi-ał się z rządem ju- 
go-sławiańskim co do skutecznej dbro- 
my granicy celem zapobieżenia ewen­
tualnemu jej przekroczeniu.

Z RAPORTEM U STRESEMANNA.
Berlin 15. sierpnia. (Teł. G. P.) ,,Voss, 

Ztg.“  donosi, że sekretarz stanu w  min. 
spraw zagr. von Schubert bawi obecnie 
w Oberhofie, n Stresemanna, ■ któremu 
zdaje sprawozdanie z całego kompleksu 
aktualnych zagadnień polityki zagranicz. 
nej. Dziennik wyraża przekonanie, że 
Strcsemann wyjedzie do Paryża celem 
załatwienia incydentu w Zweibriicken.

INDJE UPOMINAJĄ SIĘ O SW E  
PRAWA.

Wiedeń 15. sierpnia. (Tel. G. P.) „TJ- 
nited Press" donosi z Kalkuty, że delega­
cja konferencji wszystkich stronnictw 
wręczyły przedstawicielowi rządu pro­
jekt nowej konstytucji Indyjskiej. Pro­
jekt ten domaga się dla Indji wszystkich 
praw, jakie przysługują dominjom au- 
giclskim

o-----
RS. M ANK A UDAŁ SIE 

DO RZYMU.
Praga, 15 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Przywódca słowackiej partji ludo­
wej ks. Minka został wezwany do 
Rzymu. Przy tej sposobności przy­
puszczalnie -omawianą 'będzie spra­
wa utworzenia arcybiskupstwa na 
Slowaczyźnie.

W  AU3TRJL 
Wiedeń, 15. sii-erpnia (Teł. G. P.). W 

dniu dzisiejszym prezydent republiki 
austrjackiej Hainisch obchodził 70- 
auistnjajckięj Hainisch obchodził 70- 
letnią rocznicę swoich urodzin. Gała 
prasa austriacka bez różnicy przyna- 
lażniośc-i partyjnej zamieszcza -z tego 
powodu rtykuły, podkreślając zasługi 
lutayiento, pono®słone dla państwa.

 o -------
N O W Y OLBRZYM.

Berlin 15- sierpnia. (Teł. G. P.) Dziś 
zostął spuszczony na wodę olbrzymi sia­
tek o nazwie „Bremen4, przy którego bu­
dowie było zatrudnionych około 10.000 
robotników. Statkiem tym będzie można 
odbyć drogę do Nowego Jorku w ciągu 
6 dni.
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nieoczekiwany spadek,
DZIEJE BIEDf^GO SIEROTY. —  BO G A IY. ALł. SKĄPY S1HTI; —  SBOERĆ AJSpERYKAJJINA NA FRONCIE. 

10-LETNIE P0§ZURIWMTXĄ Z&  ŚPADKOBIEBCAMI —  MŁODY URZĘDNIK W fbm hiiEM  FORTUN i

■Brndzipesat, w-dfcTffui.u.
(Km; Miasto Oyor na W ęgrZeA  do- 

STaJó swego KJ.iJjCaera. I  to n ie  fa iazy- 
■wfiig.o. aio całk iem  praiwdzta ego- Kire- 
zi-iisa z w ielom a m &jonam i dolarów. 
3 sra -to n ie lada niespodzianka d la  spo- 

.ko.nej m ieściny, ale już ©aiw i^ksza 
chyba d la  samego w ybrańca fortuny, 
którym  okazał się spokojary, cichy n- 
rzędnik pow iatow y f M iM ós Eszeck. 
Fortuna apadła ufa niego jaik z  nieba, 
n igdy nie m yśla ł o  w iększej i-p rzy jem ­
niejszej niespodziance, jak o ludaiku 
drożyźnianyrm, aiż 'bu raptem  zastał 
dziedzicem  kolosalnego majątku. R zecz 
-miała się następujące:

Maki ós Esrńck jako sierota, chow ał 
się w  .przytułku- d la sierót w  B u d a ,. a 
ponietważ w yk azyw a ł spory zasób raite- 
bgencji oddano go' po ulkończemiu szko­
ły  powszechnej, celem  dalszego kszta ł­
cen ia  do- L^mnaiZjnm. Ulko-ńwzyił je z  ipo- 
stępem bardzo dobrym  i  juz o w łasnych 
siłach stadjorwal prarwo. P o  otrzym aniu 
. doktoratu osiadł - na skromnej p»sad<ae 
w  OyoT, oczekując leipszych czasów 
dla sidbife.

O przeszłośc i sw ojej w ied zia ł bardzo 
m ało. Rodizice . od-uiruarli go . bamdizo 
w cześnie, z  rodźm y zas nie posiadał 
już nikogo, tak bynajm niej mniemał, 
je s zc ze  za  ży c ia  swej ana-tfki, -słyszał 
tako m ały oMopaflb, jak mów iono często
0 bogatym  stry ja  w  am eryce, lecz m iał 
to być  człow iek  ogrom nie skąipy, d z i ­
wak i  dlatego z  rodziną iiię  pazastaiwał 
w żw taym  komtśkbie. N a  k ilkanaście 
lat przed  wojną nie wiedzian-o .zupeł­
nie, c zy  .pozostaje p rzy  życ iu . Po 
śm ierci ^ m a « ic a łk o w it y  sierota, za ­
pomniał o 'stmeniTi. stryja.
. •, P rzys z ła  w ojna św iatowa. ■ Skąpy i 
d la  ostatnich członków rodziny  sw ej 
•nieczuły stryj, okaza ł się baid/nj do­
b rym  ae*rjotą am erykańskim  i razem  
z  innym i hatu-raiizawanymi obyw atela­
mi wyruis-zył na front. Podczas w a lk  
na, froncie .niem iecko francuskim  Zuslał 
ciężko . rann y i  p rzyw iez ion y  . p rzez 
p rzy jac ió ł do lazaretu w  c h w ili swo­
jej śm ierci oddał im  testament, aa. ot 
cza jąc  zapomnianą w łaśnie rodzinę 
spadkobiercą olbrzym iego majątku. —  
Tymczasow y zarządca z  urzędu 
w szczą ł energiczne pogzg jjtiw ap i* za 
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HASSĘ ZET FEKSTROEM

bedow niu,
Nazywał się Waldemar Hansen,: był 

■Duńczykiem i właścicielem m ałego,. leoz 
schludnego sklepiku ż czekoladkami. wzno 
szącego się na jednej z ulic, przez którą 
przechodziłem codziennie, wracając z biu­
ra do domu.

Pewnego dnia. wracając do domu o spó­
źnionej parze, wstąpiłem do Waldemara 
Han-sena, -by lcu-pić dla żony pól ćwierci 
kila cu-kterków. Polecam ten prosty śr.f 
dek wszystkim mężom, którzy spóźniaj j  
się do domu. Początkowo to pomaga W 
każdym razie upływa sporo czasu zaniiim 
tego rodzaju prezenty ■ przestają działać
1 trzeba kupować kolczyki z  prawdziwemu 
perłami-

(Podczas ważenia cukierków wszczę­
liśmy przyjacielską pogawędkę na temat 
■interesów. Pan Han-sen sprawdził wagę 
i rzeki. ,

—  Tak... Nie powodizi mi. się. świetnie. 
Czasy są kiepskie, każdy kupuje tylko naj­
potrzebniejszy Tzeczv

—  Pan ma rację, panie Hansen... —  od­
parłem-. -— Nie każdy, niestety, zdaje so­
bie sprawę z tego, że cukierki są nie,zbęd­
nym wasunkdem domowego szczęścia..-

(!>•♦ ryc in y  na stronie 1 -szej).
fnadk.ol.icn.ajrd, lecz usiławąnia jego, 
Choć trw ały  odi 10 la t b y ły  'bezskutecz­
ne. M ajątek prowadzany wKorwiu po­
w iększył się od- tego czasu w  dwój- 
lasób.

Im ienn ików  rod z in y  Eszek zgłosiło 
się sporo, lecz  n ik t n ie  pozostawał w  
pokrew ieństw ie ze zmĄrłytm bogaczem. 
Miutoto nie zan iechano ' pógzuikiiwań i 
wysłano specjalnego urzędnika do iro- 
dzunuej wioski Eszcuka, oy  ma m iejsca 
zbadać istotny stan rzeczy. Tutaj do­
w ied z ia ł się o Si-czagół-ch, które zap-ro

■wadziły , igo. db prtzyitułku w Złudzie 
Odnalezienie dorosłego .sieroty nie 
sprawiało już wiele trudnoiści. Żu-zi- 
wkmcęmi urzędnikowi p. Eiszćck, aznaij 
miił delegat radosną nowiną, której po­
czątkowo miedzi en iec n ie  d u jte ł uwie­
rzyć . ' fezołumśóny twn wypadkiem 
szczęśliwiec udaje się ju ż do A m eryk i 
i po Załatwieniu formalności., na stałe 
osiądzie w Ameryce.

Nasiza rycina p:/.odstawia właśnie 
kilka szczegółów z tej ciekawej 'jŁtarji.

Z  żucia prowincji,

Kronika śniatyńska.
(Od naszego 

oniatyu. w  sierpnm.
Kolonia wakacyjna d i « : z Górnego 

Śląska opuściła miasto nasze po jednomie­
sięcznym po-by-cie. W tynn roku gościło u 
-nas 20 dzieci z Świętochuwic. Jak w roku 
ubiegłym, tak i teraz społeczeństwo na­
sze okazało wielką ofiarność i zrozumienie 
dla szczytnego swego Obowiązku w ober 
miłych -gości. Główną organizatorką i  opie- 
.lUTiiKą Kolon-ji była i  tym razem profeiso-rka 
tutejszego girnw-zjum p. Janina Rozenhe-

korespondentaj.
kówn-a, która pracowała z  wielkiem po­
święceniom. W  .trudnem jej zadaniu po­
magały jej pp Jmkiew-iczowa, P-zygodZika 
i Zachariasiewiczowa. jak również p. H-am- 
ber-ger D.obre i.jzd-ruwe pomiesizczenie zna 
lazły dzieci w7 budynku gimnazjum, gdzie 
ks. dyrpktor Borowy wy-znaczyl dla nich 
stosowne ubikacje Kuchn-ię dla gości pro 
wadziły tak, jak w roku ubiegłym, zupeł­
nie beąin-teresow-uie SS. Feticjanto

Wiadomości z  W ygody.
(Od naszego koresponaenta.)

go

H.ygoda, w sierpniu- 
Nowa placówka lecznictwa społeczne
Gmach leczniczy doliniańskiej powiat- 

Kasy chorych wzniesiony w Mizuniu Sta 
-■ym przedstawia się-' jako- o-bjefct o praw 
dziwie nowoczesnym zakroju. Pod, wzglę­
dem leczniczym znajdują lam pomieezczfc . 
nie chorzy na odpowiednio urządzonych 
oddziałach' Ponedto zaś Dędzio do dy-spo 
zycji lampa kwareowa kąpiel elektryczna- 
ambulatorium dentystyczno-techniczne, g'i 
nekotogicz-ne, chirurgiczne itd. .

Szpi‘a l pomieści czterdzieści jbacjen 
tów. może jednak Lez uszczerbku dla w y ­

gód i skuteczności opieki- lekarskiej, udzie­
lić miejsca jeszcze dwudziestu chorym ..

Powstanie fei;leczidcy, wybudowanej w 
dej' maiowniczym zakątku," u sttó lasu, zo- 

Jtafk przez interfespwaoe 'rżessSS, ubezpie- 
ozcmyjSn -icli rodziny, przyjęte z szczerem 
zadowolenipm,

-Z ramienia doliniańskiej Kasy "SHrych 
kieruje te lecznicą, lekarz dr. Schreiber, 
który z prawdziwam zaniilo(wańiem oddaje 
,się pracy, w  tej nowej instytucji, mającej 
sl-użyć .jako dowód '-ozwoju ubez-pieczeń 
społecznych w -dziedzinie teoznśpwa.

Krcnlka kaluska.
(Od naszego korespondenta)

Ka'm w sierpniu- 
Olbrrymn pożar wybuciił dnia VI- hm. 

o godz. 10-30 w Kałuszu. Pastwą rozszala­
łego zywio-lu padły zabudowania miesz­
kalne i gospodarskie Konstantego' Strpru 
na, Karola Dobrowo-lskdeigo, Dmytra Ma- 
tejdowa I  Szymona Didoszaka, oprócz za­
budowań spaliły, się 3 stogi sbna (około

28 fur), 2 stogi zwieztonego z pola zboża, 
dwie krowy, 2 świnie i pies n-a łańcuchu- 
W  akcji ra‘.urik-)vxj brały udziial nasiłn 
pujące straże poŻEitne: Ocłiotnicza straż 
pożarna miasta Kałusza pod kierowni­
ctwem nacz- Winnickiego. O. S. P. sali­
narna pod kierownictwem p. Kirylowicza, 
rweszpe feo z uznmiem podnieść na-teży)
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ochotnicza straż paź- ,,Łuh j ze wsi Now7i' 
ca, oddalonej przeszło 16 km. ' jawiła s.ię 
przeciągu godziny na miejscu katastrofy. 
Ogień zdołano zlokalizować w : przęcjjągu 
godziny, zaś gaszenie zgliszcz trwało do 
godz. 7 rano dńia następnegó.

Silnemu wypadkowi poparzenia uległ 
gospodarz Konstanty Supru.il przy ratowa­
niu bydła, lżejsze poparzenia odnieśli st-ra 
żacy Szymon Botek, Zachariasz Wintu- 
niak i Michał Iwajśniik- Szkody obliczono 
na 321.000 zł- bvlv tylko na 1/1 część u- 
bez, pieczone.

Z powodu braku wody^z winy magi­
stratu katastrofa przybrała tak wielkie roz­
miary.

Nieszczęśliwemu wynaunowi uiegl kie 
równik Kółka rolniczego w Kałuszu p. A- 
teksander Treitz, któremu na , festynie u- 
rzędzanym dnia 12- bm. przoz cizytelnio 
im- T. Kościuszki w  miejskim ogrodzie, 
podczas zapalania, ókgil sztucznych, ra3'ie- 
ta zapalona przez niego- urwała palec pra­
wej rękigi silnie poparzyła.

Ofiarę 'własnej nieostrożności odwie­
ziono do szpitala-

inspekcje sanitarne*
(Od naszego Korespondenta.)

Wa-rsŁciwa. w .sierpniu- 
^apartament Służby Zdrowia min- 

spraw wewnętrznych przywitowuje okól­
nik do wojewodów,, w którym poleca, aby 
na wzór stolicy urządzano w miastach w u 
jewódzkich inspakcja sanitąmo-porząd- 
kowo.

Okólnik zaznacza, że inspekcje te orze 
apoAidzać mają n  e ws.svre-, .era urzęd­
nicy.

N A D E S Ł A N  E.

Wszelkie zaburzenia trawienia

Nadkw aśprśe żo ł^ d k s k ło n n o ś ć  
do k m im i źćfctowych, podraż­

nienie ślepeś kiszki i  u p.
Ługodzi i leczy stale używanie wody 
-alkaliczna! otrzymanej przez rozpuszcze­
nie aktywowanycl:,, czyli możliwie- do 

świeżej wody naturalnej zbliżonych

Tabietsk V C H Y
MAGIŚm KLAWE

Niezastąpione w podróży, jedzeniu re- 
stauracvjnem, nadużywaniu napojów al­

koholowych i t. d.
Otrzymać można w każdej Aptece i Dro- 

gerji. ' 4131

P r y m a r j u  3 Z

Dr. 31. (MM
p o w r ó c i ł

i ord. w  chorobach skórn. i wener.

ul. uiinc. Po a 8. Telei. 45-97.
Ran H-ansen uśmiechnął się tąjemujcz 

i  rzekł:
—  Nos ale dopóki mam lodow n ię-------
—  Lodownię?.- N ie rozumiem--.
—  Psjn nie rozumie, więc słuchaj pan... 

Gdy wynająłem maleńkie -mieszkanie w 
tym domu, przejąłem jednocześnie do 
dawnego ■właściciela lodownię... Mój po 
przednik nie mógł je; zabrać ze sobą, albo­
wiem ona jest wmurowana w ścianę. Jest 
to duża świetnie urządzona lodownia. Za­
robiłem już na niej 1800 koron...

. —  W jaki sposób?
—  Sprzedałem ją- Przed dwoma laty 

w końcu marca, podałem do pism nastę­
pujące ogłoszenie:

—  „Nowa, kompletnie urządzona lo­
downia tanio do sprzedania"1.

Już następnego dnia zrana zgłosił się 
jakiś pan. W yglądal bardzo solidnie i od- 
razU przystąpił do rzeczy:

—- Czy mógłbym obejrzeć tę lodownię? 
Ilo ona kosztuje?

.-- .P roszę  bardzo... 200. koron —  od 
pai-łem.

Obejrzał ją, bardzo mu się spodobała 
bo jest nhprawdę duża i ładna. Kupił, za 
płacił i rzekł:

—  Potem, po nią przyślę...
W południe przyszedł tragarz
—  C/y stąd mam zabrać lodownię?
—  Tak, stąd.. —  odparłem, i pokaza 

łern mu kupiony objekt-
Obejrzał lodownię i  mruknął:

—  Ale duża... kobaczymy. czy ją u- 
dżwigniemy...

—  Zobaczymy..
Objął lodownię, obszedł aokoła, za­

trzymał się, podumał, •włożył czapkę na 
głowę 1 rzókł:

—  Dowidzenia, panie Hansea..
—  Pan odchodzi?— —  zdziwiłem się. 

—  A lodownia ?
—  Nie podjąłem się przecież domów 

przenosić! —  odoarł i wyszedł.
—  Jak pan uważa-..
Jegomość, który kupił lodownię, za­

dzwonił później do m-iie:
—  To pewnie zaszła omyłka. Tragar- 

powiada, że nie-może zabrać lodowni-
—  Tcaak?... —  odpowiadam. —  W o­

lałbym, żeby p a n 'ją zaraz zabrał, bo ona 
mi przejzkadza.-.

Następnego dnia przyszli dwaj inni tra­
garze. Jeden z n"ch pyl członkiem klubu 
atletycznego. Zaraz odeszli. Potem przy­
szedł nabywca lodowni. Żądał zw rotu pie­
niędzy, lecz odparłem mu, że lodownia 
należy do niego i nieęh ją  odbierze jak- 
najprędzej. Udał się te swego adwokata 
Gdy po upływie miesiąca oie zgłosił się 
ani razu, podałem iw pa >m następujące 
ogłoszenie:

—  ,,Jeżeli pan, który kupił lodownię 
u W-r. R.J.na, nie odbierze jej w ciągu naj­
bliższego tygolma, w +ak.im ra;zie kupiony 
przedmie! przestaje bvć ' jego własnością-

Od tego. czasu policzę mu po 1 łsoronie 
dziennie za pilnowanie lodowni11-

Nie zgłosił się pan więcej. po­
dałem ogłoszenie o sprzedaży lodowni.

Zgłosili się jednocześnie: jakaś starsza 
kobieta i pewien h indlarz z prowincji. 
Obejrzeli Jodow-nię i  handlarz, wycofał się 
natychmiast- Reflektantka . została i  po­
częła się handlować. Spuściłem jej pięć 
koron, ale pod tymi ■warunkiem, że nie­
zwłocznie zabierze lodownię-

—  Dobrze.-. Zgadzam się."> —  odparła 
i zaipłacila 195 koron.

Potem powtórzyła się ta rama historja- 
Przjiszedł jeden tragarz.PoszedJ Następ­
nie przyszli dw a j, ci sami, co przedtem.

—  Ach, tak.-. Ta sama lodownia!.. — 
rzekli. —  Dziękujemy., Mamy bo innego 
do roboty... 1

Potem zgłosiła się sama właścicielka 
Próbowałem ją uspokoić. 1 tumaczylem jej, 
ze lodownia jest je , . własnością, że moi«* 
z nią uczynić co jej się żywnie podoba.

—  Tak?-. Więc lodownia jest mc ją 
własnością?-., Dobrze!... Już- ja ją wyko­
rzystam! Bądź pan spokojny!-

Wieczorem przyniosła szynkę, słoninę, 
mięso i zamknęła wszystko w  swej lo­
downi. Ta spruwa zaczynała mnie niepo'- 
kóić. Lecz po 14 tu dniiaęh, gdy się nie 
zgłaszała, zawiadomiłem o tom policję i 
skazano ją na li) koron grzywny za (>rza’t 
cho-wywanie artykułów spożywczych nie­
zdatnych do użytl-j.

*

\
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MARINO A POLSKA.
{ Korespondencja własna „Gazety Porannej” ).

San Marino, w  sierpniu.'

W  dbodzc z Rawenny do Rzyimu. po­
stanowiłem, odwiedzić najmniejsze pań­
stewko, jakie ismieje w  Europie: repu­
blikę San Marino. Jest to jakby mała 
wysepka pośród ziemi włoskiej, a wła­
ściwie niebosiężna, ogrom®,a skała, 
wznosząca się w  pobliżu morza Adria­
tyckiego ponad: Rimini.

Na szczycie skały widać trzy oszań- 
cowame wieże (stąd w henbie państwa 
trzy baszty) i  małe, tak czarne, jak 
samu skała, kamienne miasto, składa­
jące się z dwóch nie wielkich placów 
i kilka wąskich uliczek. Oto i całe San 
Marino.

Kolei żelaznej tu niema. Jechać naj- 
tepioj automobilem z Rimini. Droga 
trwa przeszło dwie godziny,

W  mieście San Marino wszystko, 
jak przystało ma stolicę, lecz wszystko 
w formie mdnjatuiowej. Rynek, w y ło ­
żony marmurowymi płytami, ozdobiony 
pięknym ratuszem z hanwneimi mozai­
kami na złotych trach. Ma om kształt 
olbrzymiego balkonu i w  istocie spełnia 
rolę balkonu. Z  trzech stron zabedowa- 
ny pałacami patryjacjatu, z czwartej 
posiada balustradę skąd roztacza się 
widok — jak słusznie powiadają —  
jeden z najwspanialszych w  święcie.

PanoTBima ogromna, przepyszna, 
czarodziejska. U stóp skały zielone po­
la winogronowe, zagajniki palm i  po­
marańcz, dalej fioletowe wzgórza, 
gdzie na. szczytach białe fclauztoiry ster­
czą iglicami różowych wież, a na ho­
ryzoncie potężne, szafirowe. morze,, ale 
wające się z  błękitem nieba w jedną 
całość.

Byłam tu świadkiem' dorocznej uro­
czystości ku czci patrona i założyciela 
republiki, świętego Mariusza, od któ­
rego im ienia państewko wzięło nazwę. 
Przed hotelem „G igante", gdzie zatrzy­
mują się turyści, kroczył ku katedrze 
barwny pochód. W  ubcy powiewały 
flagi zieloncwbdałe (kolor republiki). 
W  pochodzie brała udział cała armja 
państwa w  pysznych mundurach i o-

iRatam sprzedałem lodownię różnym 
ludziom-

O, ma pan, tu jest opis nabywców:
•1) Adolf Bergstroem, zapl. 175 koron. 

Czyhał na mnie pnzez dtuaszy czas wie­
czorami. Zameldowałem policji.

2) Przemysł owiec Eryk Johansson, za­
płacił 200 koron gotówką. Kilkakrotnie pró 
foowal wyłamać sztangami. Groził dyna­
mitem. Przysyłał anonimowe listy z po­
gróżkami ■

3) Panna Emilia Nillson. 185 koron. 
Kuipita taniej, bo była bardzo miła- Ilekroć 
przechodzi obok mojego sfcleipu, patrzy na 
mnie groźnym wzrokiem i idzie dalej.

Ęansen przerwał, gdyż w tej chwili 
otwarły się drzwi a wszedł jakiś jego-r 
mość.

—  Przepraszam... Czytałem w  ogłosze­
niu. że jóst lodownia do sprzedania... Czv 
mógłbym ją. obejrzeć?...

Hamsen promieniał z radości. n
—  Owszem, proszę bardzo—
Po chwili widziałem jak jegomość ów 

■wyciągał portfel... Tłum. F. M.

Każdy powinisn zostać 
członkiem L  0 . P. P.

gromnych pióropuszach, stkladtająica się 
w  komplecie z ośmdzietięoiu żołnierzy, 
wliczając już w te cyfrę żanidaimeąje 
i arkiaskę wojskową. Dość. liczne du­
chowieństwo prowadziło pod bałdaichi- 
mem biskupa. Na końcu pochodu, oko­
leni członkami rządu, postępowali dwa{j 
prezydenci republiki, mając na pier­
siach złote łańcuchy. Republika wy­
biera co pół roiku dwóch peecydentów, 
jednego z kół patTycja-tu, drugiego z  
ludu

Właściciel hotelu „G igante11 z dumą 
wskazywał mi biorące udział w  poeho- 
dzie znakomitości swej ojczyzny. Był 
tam jakiś sławny lefcartz, miieijsoowy 
malarz ii właściwie] sklepu, Handlujące­
go markami nic ziewom i repubilitki- A  
trzeba, w iedżiećj Że handel ten przyno­
si państwu znaczne dochody. Rząd 
wprowadza wciąż nowe marki, wycofu­
jąc poprzednie z obiegu i podnosząc 
pnzez to cenę k h  na rynku fiłateltetycz 
nym.

Odwiedziłam bibljotekę municypalną.
Dużo książek w  języku łacińskim i 
włoskim, ronóistwo, papierów archiwal­
nych. W  odpisach dyplomów honoro­
wych, jakie rzeczpospolita kiedykol­
wiek wydała, znajduje silę dyplom oby­
watelstwa dla oficera legjonów polskich 
z pod komendy Dąbrowskiego, Józefa 
Drzewieckiego

Historię tego dokumentu: podaiją za­
piski municypalne. Oto gdy zwycięski 
Napoleon szedł p:rzeiz ziem ię włoską, 
posłał retpuhllilce San Marino .źlboiże

i obiecał, że rozszerzy iej terytarjtun.
Otrzymał na to odpowiedź, iiście repu­
blikańską.: .Dziękujemy za z noże i pła 
cimy za nie gotówką. Rozszerzenia gra­
nic me chcemy. Jesteśmy szczęśliwi 
na wianem i nie łakomimy się na cu­
dze!“  To też, gdy armija francuska 
wkroczyła do Rawenny, a legiony po l­
skie do Rimilnś, zatrwożeni republika­
nie wysłali do Dąbrowskiego posłów, 
wyrażając nadzieję, że chyba Polacy, 
przelewający krew za wolność, nie po­
krzywdzą maleńkiej republiki, która 
także tak gorąco wolność umiłowała. 
W  odjKWiedizi polecił Dąbrowski 
Drzewieckiemu udać ssę do San Mari­
no ż zapewnieniem braterstwa, za  co 
rzeczpospolita wpisała nazwisko po­
sła w poczet honorowych obywateli, a 
wojsku . polskiemu posłała w  darze.... 
stado Baranów.

Dzisiejsi jednak mieszkańcy San 
Marino nie wiele wiedzą o Polsce. Gdy 
nadawałem na poczcie list do Poldki, 
urzędnik tłumaczył mi, że „miasto to"' 
nazywa się me ,,Pulonfa“, lecz „Bolo- 
ntfa", na. ulwagę zaś, że list wysyłam 
nie do włoskiej Bolonii,. lecz „per re- 
puMica polacca“ nie wiedział, jak 
wielką ma policzyć opłatę pocztową. 
Sam poczimiatrz, wezwany do ruastrzy 
giięcia siprąwy, zapewniał mnie, że 
nikt jeszcze prze dumną na poczcie w 
San Marino lista „per republice po- 
lacca“  ni? nadawał.

Jan Fietrzydd,
. . Tf I— ■M.ń . mi

Z  naszych zdrojowisk.

Jak s!§ bawi iwonicz...
WIELKA REWJA AMATORSKA, KTÓREJ WYKONANIE STAŁO NA PCCTO- 
MIE IMREZ ARTYSTYCZNYCH. — ZASŁUGA DYR. GlEJSSTORA. —  DO­
CHÓD PRZEZNACZONO NA UBOGĄ MŁODZIEŻ, LECZĄCĄ SIĘ W  IWO­

NICZU.
(O l naszego korespondenta.)

Iwonicz w sierpniu.
Iwonicz Zdrój w  bieżącym sezonie 

do-siarcza swym kuracjuszom licznych
i niecodziennych atrakcyj

Po niedawno rozegirainycih konkur­
sach hipppiic.zych, urządzonych przez 
„Małopolski Klub Jazdy", które ścią­
gnęły w ielu nawet przygodnych gości, 
odbyła się pod protektoratem p . . lir. 
Emany Załuskiej dnia 5. bn, w zakła­
dowej sali balowej „Wielka Rewja 
Amatorska41 z inicjatywy nieisftrudizone- 
go L dbającego o uprzyjemnianie wyw­
czasów p. W ładysława Giejsztora, dy- 
ryektora Zakładu.

Program wykonany siłami w yłącz­
nie amatorek i om i w ; cśłtośći stal na po­
ziomie imprez artystycznych dzięki 
doskonałej końfćrenajeTce p. lir. Lou 
Kossakowskiej. Wrodzony dowcip, hu­
mor, temperament i wdzięk osobisty 
conifefencieura przyczynił się w dużej 
mierze do powodzenia wieczoru.

Aktualny prolog wypowiedziała rów­
nież z właściwą sobie swadą p, lir, 
Lou Kossakowska.

Z  wykonawców szczególnie wyróż­
niły się p. Wanda Studencka produk­
cjami tanecznemu własnej kompozycji 
oraz dwunasto,letnia: Cytuchna Altówua, 
kftóra mimo swego młodociaego wieku

wykonała z  wielkiem zrozumieniem 
swego własnego układu taniec Torrea­
dora i Black-tBotitoina. Okteaki i kwiaty 
były wymownym dowodem nie tylko 
uznania, ale i  podziwu ze strony pu­
bliczności

Miluśka p. Wiara Bursztynówna od­
tańczyła, bardzko efektowny tanipc cihiń 
ski w  kostjijffinię.

Z  zespołu uroczych 9 panienek 
(Girls) wyróżn iły się solistki pip.: Tolą 
Froelichowa, Buba Giejsztorówna i 
Dzidzi Mosorówna.

Całością wykonania prodiulkcjil ta­
necznych kierowała i wyreżyserowała 
p. Stefenja Altowa.

W  zastępstwie p. hr. Ireneuszowej 
Załuskiej odśpiewała, p. Mosałfowa z 
wielkiem powodzeniem a.rje z „Mada­
me Butterfley44 i „H a lk i"

Dochód z sympatycznego wieczoru 
przeznaczono w  całości na: rzecz ubo­
giej młodzieży, leczącej się w Iwoni­
cza.

N a zakończenie dodać trzeba, że 
Iwonicz Zdrój z  każdym rdkiem zysku­
je uia frekwencji, a to dzięki staraniom 
dyrektora p. Władysława Gięjsastoora, 
który potrafił wyrobić dlar tego uzdro­
wiska mąrkę europ? jakiego jr.rójsca 
klimatycznej a. elzet. ^

„P a n  Tad eusz41 w  prze­
kładzie ukraińskim

Lwów, 15. sierpnia.

(D.) -W ybitny poeta " ukraiński' M. 
Rylski przetłumaczył ii wydał „Pana 
Tadeusza" w języku ukraińskim. (A- 
dam . Mićkiewyoz: „Pan  Tadeusz", pc- 
rektad i wstupka slatóa M. RyLstkoho. 
Kyjinr „S łow o", st. 326).

Znany uczony i  krytyk ukraiński p. 
Mich- Rudnyckij, zaznajamiając c zy ­
telników „D ila " z przdktedem „tego 
rzadkiej x.oematu na aet w wazach- 
światowej literaturze", twierdzi, że 
przekład Rylskiego może tnie tylko w 
zupełności zastąpić oryginał „Pana 
Tadeusza" tyra, którzy nie znają języ­
ka polskiego, lecz i rozbudzić aapom- 
nianą czy  uśpioną rozkosz 'tych, któ­
rzy  oingiś zachwycali się lu!b dlotych- 
czas nagowali poezję jego. Fodinwi 
również krytyk, żs „Pan Tadeusz" do­
czekał siię dziwną, ironją losu swego 
pierwszego cudzioziemiSkiego wydania, 
należycie .opracowanego w  przekładzie 
na Ukrainie, gdyż wszystkie; dotych­
czasowe próby przekładu jego w  Euro­
pie Zachodniej są albo niezupełne., al­
bo dokonane prozą, lub opracowane po 
dyletanicku i zdaje się, że  żadna lite­
ratura słowiańska interna dotychczas 
przekładu zbliżonego do orygitoaflu

Niefortunny fortel 
adw okata.

Paryż, w sierpniu 
(e) W  sądzie brukselskim pewien ad' 

wakat prowadził sprawę czteroletnie* ? 
dziecka, pokrzywdzonego majątk'(ywo. — 
Dzietny Obrońca przyniósł do sądu swogc 
małego kłiijenta, a trzymając go wciąż na 
ręku, przemawiał w jego obronie tak tkki- 
wre i wymownie, że wzruszy! do głębi sę­
dziów. Wzruszenie to potęgowała ak»tócst- 
ność, że malec zalewał się łzami, jakby 
rozumiejąc każde słowo swego oprokima. 

Nie podobało się. to adwokatowi .strony 
przeciwnej. Płacz dziecka działał na niego 
denerwująco- W raźcie nie mogąc wytrzy­
mać, aawołał zmeciarpliwiony:

—  Ozago się tak drzesz, dzieciaku ?!
A wystraszony malec o.dparl, szlo­

chając :
—■ Bo mnie fen pan szesypie!
Jakby piorunem rażony, obrońca mal­

ca zaniemówił. Rozit&hwieme sędziów piy- 
slo, jak bańka mydlana i sala sądowa sa- 
traęala się od śmidchu sędmAw i publjcz 
nożci. Podstęp sprwtnesro adwokata chybił 
najzrapełniioj celu.

Proszą o głos.
ZLE ZASTOSOWANY PATRIOTYZM.

Lwów, 15. sierpnia.

0  Od jednego z naszych Czytel­
ników otrzymujemy następujące u- 
wagi, które jako najzupełniej uza­
sadnione podajemy do wiadomości 
sfer miarodajnych:
W  Przem yślu na dworcu kolejo­

wym  wprowadzono

frapującą zaiste nowość.
Oto porozwieszano kilkanaście koszy­
ków na odpadki i śmiecie. N a to zupeł­
na zgoda. Jednak niewiadomo z c zy ­
jego nieszczęśliwego pomysłu ozdobio­
no te koszyki barwami narodowemu 

Może Szan. Redakcja zechce zwró­
cić uwagę w ładz P. K. P. na ten bez­
warunkowo chybiony, a przykre w ra­
żenie czyn iący objaw patriotyzmu. 
Nie wolno zapominać o zasadzie: 
świętości nie szargać. Nie powinno się 
szastać na lewo i prawo barwami na 
rodowemu, a już chyba najmniej stoso­
wnie jest ozdabiać , niemi... śmieciarki.

Podróżny.
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LEON GERARD.

NIEŚMIERTELNY

UROCZYSTA MSZA POLOW A NA 
UROCZYSTY A PE L

iLwaw, 16 sierpnia.
( jp ) Na w ; okupom ną pamiątkę 

dnia 15 sierpnia r. 1920, od którego 
to rozpoczął się zwycięstwem nad 
W isłą z cudem niemal graniczący 
pogrom nawały bolszewickiej, przez 
młodą anrnję polską została ta data 
;w  kalendarzu naszych świąt naro­
dowych podniesiona do godności 
„Święta żołnierza".

Ósmą rocznicę tego dnia uczcił 
garnizon lwowski capstrzykiem or­
kiestr wojskowych, który się odbył 
w w igilję uroczystości na pl. Ber­
nardyńskim przed Komenda O, K. 
VI.

W  dniu. wczorajszym odbyła się 
na boisku Cytadeli o godz. 9 -lej 
rano

uroczysta Msza iw . połowa
przy uczestnictwie wojska, przed­
stawicieli Władz, instytucyj i orga- 
nizacyj społecznych oraz licznej pu­
bliczności,.

Przed ołtarzem strojnym w zie­
leń i emblematy państwowe usta­
w iły  się na boisku kompan je  hono­
rowa wszystkich pułków garnizonu 
lwowskiego oraz Korpus kadetów-, 
na zewnątrz boiska zaś na Cytadeli 
stanęła artylerja. Bliżej ołtarza za­
jęli miejsca dygnitarze wojskowi 
i cywilni: wojewoda Gołuehowski 
z sen. Kirschnerem, komendant O. 
K. V I. gen. Popowicz, mistrz cere­
monii pułk. Pietras oraz liczni re­
prezentanci wyższej wojskowości i 
Korpusu oficerskiego. Z dygnitarzy 
cywilnych im. miasta piof. Mata- 
kiewicz, im. Iżby sk nadr. Koppel, 
im. P. P. nadr. Kuszewski, im. Ku- 
ratorjum r. Zagajewski, im. Izby 
handi. i przem. wicepr. Hófliiiger. 
prez. poczty Popowicz, konsul cze­
chosłowacki Stilip, im. ZwF. Obr. 
Lw . pułk. Baczyński, reprezentacja 
.Weteranów r. 1863, reprez. Zw. Le- 
gjonislów, Zw. Strzeleckiego i w. i.

P rzy  ołtarzu stanęły ze sztanda­
rami delegacja Z w. Obr. Lwowa ,'Tł 
Hallerczyków.

Po odebraniu raportu przez gen, 
Popowicza, uroczystość rozpoczęła 
się od

FEJTLErON „GAZ, POR.“ z 17 VIII. 192b.

CYTADELI. — PR ZE D STAW IE N IE  I Z A B A W Y  POPOŁUDNIOW E. 
W IECZO RNY Z ODCZYTANIEM  L IS T  POLEGŁYCH.

wzniesieniu chorągwi naro­
dowej

przy towarzyszeniu strzałów ar- 
malmych i odegraniu hymnu pań ■ 
stwowego.

Następnie ks. maj. Aibin Mydlarz 
wygłosił od ołtarza podniosłe kaza­
nie, wskazując na znaczenie dnia 15 
sierpnia 1920 dla państwa polskiego 
i dla arm ji polskiej. Po kazaniu ka­
płan odprawił Mszę św., poczem or­
kiestra wojskowa odegrała hymn 
Boże coś Polskę, strzały armatnia 
zapowiedziały 'zdjęcie chorągwi pań 
stwowej z  masztu, zas na zakończe­
nie uroczystości nastąpiła 

defilada

oddziałów wojskowych przed zgro­
madzonymi dostojnikami,

W - gadzinach popołudniowych 
dla zaznaczenia radosnego charak­
teru święta odbyły się przedstawie­
nia teatralne i zabawy we wszyst­
kich oddziałach, zaś wieczorem na­
stąpił akt uroczysty czci dla pole­
głych bohaterów walk bolszewic­
kich. O godz. 10.30 po uroczystym 
apelu odczytana we wszystkich od­
działach listy poległych w  walkach 
o wolność Polski towarzyszy broni, 

Tym  podniosłym akordem zakoń­
czył się godnie dzień Żołnierza Pol­
skiego,

Ze sportu*

iteraim Etrta Sffl o Ml

68

—  Tak jak ropią
Pow ieićtefe, ż e  op  może mraee. 

Tyllfco ,dlatego, że pan ijeat mi bardzo 
sympatyczny, mÓYvię z  paffiew o* fem ! 
(Weistebnieińe), Może paw pozwali je ­
sz czę porzeczek?

—  Dziękuję, patnś Tohut... Są. dosko­
nałe. A co mówią W; "to lilcy  oi -term,, co 
się ty. dzieje ,

Pani Olirapija sipojraafe z®Wwu ma 
drzw i. M iała adpm»iied;zieąj'''gd zadftweę 
czad dzwonek ddkibora. Jak piłka fcoip- 
nięfa mogą mowidzMmago gracza, sko­
czyła  ku drzwiom g salaterką, pełną 
śtiiwikpwCgo. komipoltu.

Cereiraonja zaetayfcu odbywała się 
S p p i  o pfej sa iw j porze przed, obaw- 
de«n. A u lfc e j Lombard w gay  niie-ponnfk 
ń j§  okait;i przysłuchiwania, się... Była, 
to rozrytwtk", jak każda diuna w  sbaryan 
zaimku, gdzie 'niema [ w  wiatę dJo c z y ­
nienia.

CZARNI W  GRUPIE CZOŁOWEJ,
I-IASMONEI iV W A R SZA W IE .

Lwów, 16. sierpnia.
Czarni: Krasicki, Olejniczak,

Chmielowski, Kosiński, Witkowski, 
Ozajst, Kopeć, Winnicki, Nastula, 
Harasymowicz, Wronka.

Śląsk: Mrozek, Pytlik, Siwko, 
Walus, D om ki, Palka, Spruksn 
Pruska, Kłam, Famos, Markefka.

W  lidze niema słabych drużyn. 
Starą tę maksymę potwierdził w  
zupełności wynik i przebieg powyż­
szych zawodów. Nie dużo brakowa­
ło, by  drużyna stojąca na. ostatniem 
miejscu w  tabeli, wydarła Czarnym, 
więc jednej z czołowych drużyn, je ­
den, a nawet dwa cenne punkty.

Śląsk w  całej pełni potwierdził, 
że osiągnięte przez niego ostatnio 
wyniki w  zawodach mistrzowskich 
nie są dziełem przypadku, lecz re­
zultatem stale polepszającej się fo r­
my kopciuszka ligowego.

Przebieg zawodów był bardzo in­
teresującym zwłaszcza w  drugiej po­
łowie. Pierwsza część zawodów nie 
wykazała niczyjej przewagi, obie 
drużyny grają ospale, przyczem

P.r^raia Ysrantfeg-Pałace.
Co wieczór o 19 godfeie 

Stary pan bidzie krzyczał.
Piwnego wieczora już pa programie, 

Lombard kręcił aife jeszcze w pracowni 
i dawał trawę królikom, gdy .Zobaczył 
dtotk-tara, wracającego od BidaTlda. Dot­
li ter co wał coś-dyElkretinie do szafy la­
boratoryjnej. Co Mogła SHoierać ta 
szafa? Puhacz ortwtera* ją tylko ukrad­
kiem, p jogo wykłady o gemm zatrzy­
mywały się u tych idrzwa biało (tafcie- 
iow.anycih. Sra bardziej podniecaijiącego 
dla cłekawpigb umyisJu, jalk lalka 4ajwm- 
piczość,

15. aieirpńjai Lombard. raiajj -wolny 
dzień.. Wymiął rawer o sterożytwi 

i pojechał do 'La Rwchc. 
fteuica-ł do EykS^ynkii ii (pobrał z
poczty ptośfc1 leslą^^Npafemii wstąpił 
do ńł-ussait̂ y na Wiellkjief i dat do 
Splłówasniia, j f̂esóŁKięZ'- W końcu w h o ­
telu 'j^ O ^ ó n iim  araJxskjław łkcbmdo' 
wał sobie wspaniało^śm&dauic,; ehbó 
bez Ł ć k m c i ł a E  creglchruen pand Tolut.
. Był do daisń świąteczny, UltfcJ o 

wyfcioiotych 'brukach roiły snę od wy­
strojonej puhlteanoścŁ Kościół' był oto­
czony; wstęgą procesji z choraigwiami

-  W YSOKOCYFROW  A KLĘSKA 
CZARNI — ŚLĄSK 2:1 (2:6),

śląsk miał stanowczo więcej z gry, 
mimo to zdołali Czarni dwukrotnie, 
a to ze strzału Nastali (23‘)  i  W ron­
ki (37‘)  umieścić piłkę w  bramce 
gości. Dopiero 12 minuta drugiej 
połowy stała się punktem zwrotnym 
w charakterze gry. Śląsk zachęcony 
uzyskaniem bramki z  rzutu karne­
go przez prawego łącznika, całą siłą 
pary dąży do, wyrównania. Jednak 
niedyspozycja strzałowa napastni­
ków mimo znacznej przewagi w 
tym okresie gtry odbiera im szanse, 
zdobycia choćby jednego punktu.

Czarni m ieli swój słaby dzień. 
Napad z  wyjątkiem Nastali zawiódł. 
Dotyczy to speecjalnie obu łączni­
ków. Pomoc pracowała słabo i nie- 
równomierńie, w obronie Olejniczak 
pewniejszy od Chmielowskiego. 
Krasicki obronił szereg ostrych strza 
łów

śląsk to naogół drużyna wyrówna­
na, gra ostro i ambitnie, jak zresztą 
wrzystkio draż] ny górnośląskie. Bram­
karz Skoczek dobry, obronił szereg 
niebezpiecznych strzałów przytomnie

i gorejącemi śwjeęami, . Spacerowali 
chłopi1 w niebieskich bluzach, z pąra- 
sofjaroi. Służba di\vi«nslka> prezertłewi-ia 
liberio 3u(b stroje 'tiuiryBtyic.zriie .. Lom­
bard . zauważył dira Gragory rozmiawia- 
jąoego z grupą osób obok awoigio po­
wozu.

' ,,To tak? T y  tełaże p;oszediliaś ma 
spacar? Najłeipisza^chwiha, abytm się 
dciiviedz.iałi m  chowaez w  s w n i me­
blu,, teraz, ktody wam fcluoz!"

Wdrapał się na swą mMszynę j. póigo- 
nił do zamilau, Byiła zalledwn, czwarta, 
być może puhiaci?, n1:® wiróci, aż nad 
wieczorem. DojolodW zdyszany, gdy 
wfem; usłyszał pomruk motoru w  pod­
wórzu, ■ MkjSpflffo się.

cóż. zsidówoikęry p H  z  d r ia ?
—  zaipytał 'iiprzdjm-to doitełtar, adejmiujac 
w ,pr,ąćidip.ąkjDju irękaiwiiciakii. —  Wiidzia- 
łaSP pana w La Roche koło koiścidta,

1—  I ja >ioz w 'ftaWewi pma dblkllora,
—  lE pIe. że pan etysrfjo sję ćln u- 

mowy w spnaAwie naszych prac?.
śfę omijąć aiptekarzy! Jest Tu dwóch 
czy trzech,,• którzy czekają, ra..^ i

—  Pan, dktar może być >,: zjupełnie 
spoSioiiny. Ale oo mam odipowiodżi.śćr 
gdyby, aandc kto pytał? Bo wjeazcic...

i dysponuje niezłym  wykopem, obrona 
niepewna. W  pomocy jedynie Deuiai 
w środku zadowoli! i wytrzym ał przez 
cały czas zawodów tempo gry.

Aiapad w  polu kombinowiał nieźle, 
aczkolwiek prymitywnie, ale pod 
bramką to trajcił głowę, za wyjątltiem 
prawo skrzydłowego nikt tern nie u- 
m iał strzelić.

Sędziował p. Kowalski z Lublina 
Publicznośi około 1500 niezbyt ż y ­
czliw ie usposobionej gospodarzom, co 
naprawdę nie ^owinno m i«ę m s j  ce 
gdy lwowska drużyna w alczy  na w ła- 
własnem boisku z przeciwnikiem za­
miejscowym, który d otego nioizom n ii 
poUaiił zaimponować.

B. '
★

Z A W O D Y  O M lSTO ZGETW O  FLPN .
ŁAdź (Telef. w ł.) Ł. IC. S.— Wisła 2:1 

(2:0). Bramki uzyskali (2) Król dla Ł  
K. S., dia W isły  jedyną bramkę uzy­
skuje Erupa. Sędzia p. Inż. Ludryk ze 
Lwowa.

Wurazuwa (Tolef. w ł.) Polonia—  
Hasmonea 3:0 (2:0) zawody pow. ro­
zegrana na nowem boisku Pólorijj. Sę­
dziował p. Hanke z Łodzi, który w y ­
kluczył Steuenmana i  Sclm eidra.z bo­
iska. Bramki uzyskali 3 Koch ' 2 Hyla 
z  pomocy

U .lo p  wjewssefy Iw ow - 
skiego,

L w  ów , 16 ^sierpnia.

Jałt nas informują, wojewoda 
lwowski Wojciech Gołuehowski w y­
jeżdża w dniu dzisiejszym na d m i ■ 
tygodniowy urlop. W  czasie urlopu 
zastępować go bedzie wicewojewoda 
Zygmunt Gronzicwicz.

Powiesifa się itacr^wiach 
w ła s n rg f m lsszkania.

Lwów; L6. sienpuia.
(.). Wczoraj między godziną. 5 tą a 

6-ią, popołudniu popem Pa amoibóiftw, 
przen powieszen1̂  się ńa dtrewiach włn. 
anego mieszkania «iejnika .bana Pi- 
birabał, licząca 56 lał, zaan przy uil. 
Teresy 30. Powodeim saunobojeliwa był 
rozstrój nerwowy, na który denatka 
cierpiała już od dłuiżtizetga oza1̂ -  Zwło­
ki odstawiono do. Instytutu medycyny 
sądów ej.

pozwali piam, ludzie miuiszą- się dziwić, 
żo pian nie etkąploaituje swtigo adlkrydia 
przadibńająfcegb życte.

—■ Spraeda/ją. naioje oermm tyilfco pa­
nu Bdand, bo iziuiWa.iłłpuu z fi*im umew.'.

—  Dlacizegio pap uje ui^yWa go dfla 
giwej irodaimy prayaua'j(rnn?ej?

Lcwanlylczyk obrócił się mą pćęjcic,
—  Panie IjOicbiaflld, rnocih pan ,siię 

dorwie, że B. 10 jest zarozrawowaite wy 
łączcie dla pama Biidrjrd. ^ysży pan? 
Wyłąraznto. -— (Nagła myśl aaświWa 
mu w głowie). —- Dgtreeigara pasa. żc 
próbowanie byłoby ryzykowne!

— Ocili, pan. Bidard nie pofanzebuje 
■o niczeim wiedfciieć. Wszystko zastamio 
miiędzy omii. Kto pana arairai, aby pan 
ronwił? Czy przea nioasczęsny świstek 
papieru wyrzelkł się pan wszystkiego?

Doktor i iM tm Ęm  Nie .ijfftsyipuisz- 
cziail, by jogo' preparator podeijirzywal 
go o łylo ańajif&rtof Puntewisiż był na­
strojony do zwierzeń, oitWarzył 
awogu serca.

«J  a  UJ

■n—o -
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Czwartak
Joachim a, Rocha

WYŁUDZIŁ 20 DOLARÓW I ZNIKŁ JAK KAMFORA

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZV, 3ACA.

——c ----
Teatr W ielk i: Zamknięty.
Teatr Nowości: Zamtmśęty.

- -Jv*Łlr Mały: Zamknięty.
*

Re-wja warsŁzmJsa .T jiim  a  Na*" we 
Lwowie. Od soboty dnia 18. bm. rozpoczy­
na teatr Kemefco-ratystyczny wspaniałą 
rew ii ..Tylko u Nas" swe Sfeśsmic wyfitę- 

ip y  w sak Domu Narodncgo. W  zespolą- 
'wysiąpią 'wybitne siły teatru „Perskie 
Oko" (Betherowa, Borowska, Merlońska, 
Kępiński, Lechoćski. W  ensamblu girls 
ipublicanuśe lwowska zobaczy najpiękniej­
sze Wa.rMiyfi.;śaiki o----

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Chińska papuca".
AYENUE; „W ygnanie podlotka", oraz 

„Kin Tin Tiri4 dramat.
RAJKA: Podwójny program: „Dziewczę 

z  c|iin.ak)ip-i dzielnicy" i „Grota atoierci44.
CAS1NO: ,,W yjęty z  pod prawa".
CHIMERA: „W yrok  bez sądu."
FATAMORG ANA: „Pa t i Patachou, 

chłopcy uo rzeczy".
GRa ZYNA: „O rłów ".
KOPERNIK: „Spowiedź szesnastolet­

n iej".
L E W : „Książę Seliraan".
M ARYS IEŃ KA: „Spowied ż szesnasto­

letniej".
PAŁACE: „Tvłko dla jednej kobiety".
PASAŻ: „Gałaor i  jego sobowtór".
UCIECEA: „M ały kapral". 1<----
(?) Ogórki zasmakowały wczoraj Abra 

kminowi Anaohusmanowi lat 14, zam. 
przy ul. Stanowej 1. ponieważ nic chciał 
płacić, więc usiłował skraść je  w  Rynku 
ze stragana Marki Skałki, zam. w  Grzę­
dach. Przekupka zauważyła jednak kra­
dzież, narobiła krzyku i oddała m łodo­
cianego amatora ogórków w  ręce poste­
runkowego.

(?) Nie udało mu wę. Sąsiada Marjan, 
lat 19, usiłował skraść wczoraj na pi. Kra 
kowskim pakunek, zaw ierający rozmaite 
rzeczy ogólnej wartości 36 z ł , będący wła 
snoścta M arii Panezyszyn, zam. w  W oli 
W ysockiej, pow. Żółkiew. Czujne oko wła 
dzy zauważyło ustłowaną kradzież i Są­
siada powędrował do więzienia.

(?) Gościuny występ złodziejki z pro. 
wiucji. ż  Brcczart (pow. Stryj) przyjecha­
ła Matetena Michajłowa, licząca lat 21 i 
usiłowała włamać się do mieszkania An­
toniny Lesowej, zam. przy ul. Potockiego 
1. 77. Domownicy zauważyli zb iodriczy  
umiar M ichajłowej i spowodowali aresz­

towanie złodziejki
(?) Oddział dla zwalczania lichwy w y­

gotował doniesienie lin Jana Hawrysza, 
1’zcźnika przy pl. św. Żo fji za pobranie
0 30 gr, więcej ponad taryf, maksym, za.
1 kg. m iPa , na Marję Łachowiecką rzeź. 
v, bazarze Halickim  za pobranie 16 gr.. 
więcej ponad taryfę maksymalną za 1 kg. 
mięsa, na W altera Józefa, skład wędlin, 
za pobieranie wyższych Ten ponad usta­
nowioną taryfę. Ponadto wygotowano do 
niesienia na cały szereg piekarzy za o- 
szustwo na wadze chicha.

(?) Włamanie do sklepu, Moryc Gross, 
zam. przy ul. Zamarstynowskfej 1. 23 do­
niósł wczoraj policji, że nieznani spraw­
cy po wycięciu rolety i wyrwaniu kłódek 
dostali się do jego sklepu przy ul. Żamar- 
stynowskiej -17, skąd skradli większą 
ilość tytoniu, papierosów, znaczków 
poczt., czekolady ogólnej wartości 1350 
zł.

(?) Nieznani spzawey włamali do 
budki Ć.yłi Lotner p lzy  ul. Jakóba iłer- 
mafia 9, skąd skradli balon wody sodo­
wej wartości 500 zl.

(?) Kradzież w tramwaju. W  czasie 
jazdy tramwajem Nr. .,1“  nieznany spra­
wca skradł z kieszeni marynarki Michała 
Petzlicłiera, zam. w Józkowcach, pow. 
Bobrka czarny portfel skórzany, zaw iera­
jący 160 zł. gotówką, i rozmaite doku­
menty.

(?) Aresztowanie dwóch paserów. Ko- 
misarjat IV. P. P. odstawił wczoraj do 
więzienia Fischla Stallhainmera lat 24 ro ­
dem z Bełza, właściciela straganu na pl. 
Solskich, zam. przy uh źródlanej I. 13 i 
Pańcię Lnbliner lat 20 właścicielkę stra­
ganu Nr. 245 na pl. Solskich, zamieszkałą

Łwfiw, 10. slettptóa.
(?) Kdtasłrofalny b.ak mieszkań

powoduje, żo wszelakiego rodzaju po- 
cLjrzane osobniki podejmują się oaza , 
k mi czy eh machinacji w sprawie do- 
BtarojBemia mieszkania. Kroniki poli­
cyjne ostatnimi czasy roją J ą  ad czę­
stych obirinmi oszustów, którzy 
wyzyskują ludzką łafcwowieriBić, w y ­
starczy bowiem, by takie indywidjum 
napomknęło c-oś o mieszkaniu, a  już 
znajdą sie sbtki osób, które poprostu 
wciskają mu pLniądze do ręki,

Jedno taiihś oszustwo na tle niie- 
szkanioweni zdarzyło się wczoraj we 
Lwowie. Do niejakiej Z. Unickiej, za­
mieszkałej przy 1,1. Droga Pasieczna 1. 
2.1. zgłosił się jakiś nieznany osobnik 
i zaofiarował jej wynajęcie mieszkania 
przy ul. św. Piotra 1. 21. Osobnik ten 
dokładnie opisał rozkład mieszkania, 
w  kolorowych barwach wym alował 
|ego położenie, zaznaczył tylko, że 
miesięczny) czynsz je»t stosunkowo

wysoki, wynosi bowiem 180 zł. Unicka 
z radością podchwyciła tą dla niej 
świetną propozycję i  nie pytając nawet 
o nazwisko rzekomego stręczyciela, 
wręczyła mu tytułem zadatku 20 doi. 
Oszust, który czyn ił wrażenie uczci­
wego człowieka, przyrzekł, że wnet 
wróci, by osobiście pokazać Unickiej 
mtai stanic. Upłynęło jooinak w iele go­
dzin, a pośrednik się nie p o k ry w a ł. 
W reszcie mąż oszukanej P iotr Unicki, 
nabrawszy podejrzenia, udał się na ul. 
Piotra i tara ku aweanu przerażeniu 
pifićkoaał sie, że padł ofiarą uszustwa, 
wszystkie bowiem iniesz&jnfct były  
wynajęte, a  nikt z  ldkaiorów ido zdra­
dzał najmniejszej chęci opróżnienia 
ewyoh pokoi.

Zrozpaczony udaf się na policję i 
zrobił doniesienie aa oszusta, który 
wziął na kawał jego zonę.

Polic ji, jest' jusż na tropie ptaszka i 
wkrótce wyrcajmywać będzie on mie- 
81ikamia, ale na ul. Jachowicza,

Zycie gosDodctrcze.

uiydeczk) ni m a i wisitm
W nętrze d o m u ".

„ Lwów 16. sieipnia.
Udział f irn  w wystawie „W nętrze do­

mu" i  „Techniku na usługach gospodar­
stwa domowego" w  Katowicach, której o- 
Iwurhłe nąsfeSbi w dniu IŁ  września k r, 
osiąga bandro poważne rocmiary. M-isac 
trwania w  iyirrBferesie dwu imprez, jSkio 
mi są Targi Wschodnie we Lwowie i Targ 
Północny w Wilnie, wystawa katowicka 
storno się [eftmem wielkiej ilości w ja e  
czek z całej Polski, a nawet z zagranicy. 
Szereg organizacji projektuje wycieczki 
swych członków, oclem zapoznania siej z 
wytwórczością krajową i zagraniczną, w 
działo urządzeń wnętrz i  najnowszych. zdc< 
byczy na. polu techniki i  modoriwacji >gr>- 
epodarsfwd, donłęwcgo —  cscśrodWfc-ana 
ną. tej wystawie.

Jak nas informują — |zapmviedzia!a. się 
większa wycieczka sfer przetayelewyeL i 
kupieckich s zagłębia kalwińskiego i cze 
skiego Śląski, colom nawiązania nli-Z^JK? 
kontaktu z firmami', bierącemi. udział w 
wysiJMlfl Jb-

Dzięki. uzyskanym zniżkom kolejowym 
w wysokości B6 proc. nomnakffl taryiy o, 
ydbowej, obowiązującej tak wystawców 
jak i zwiedzających spodziewany jest zna­
czny napływ zwiedzających. Dla ułatwić 
nia tym  ostatnim przyjazdu i pobyto w 
Katowicach, powstały niedawno ■komitet 
Oiganizacyjno-Wukonawczy wystawy wy. 
łojiił z siebie poazczególne sekcje, w  szczc 
g.ólnaścijźaś wydfeczlbjżą i  kwaterunków ą, 
których zadaniom jest usp.ra;ważenie mfor-

( przy ul. Źródlanej l. 1 za skupowanie 
|] rzeczy pochodzących z kradzieży dokona- 
j  nej przez Stan. Pajtaka, zam. przy ul. 

P ijarów  1. 25 na szkodę Bazylego Kawulji 
zam. przy ul. Paulinów 9.

(?) Amator torebek damskich. W  ręcfc 
policji wpadt wczoraj Józef Pawłyszko, 
lat 19, zain. przy ul. Granicznej 6, za u- 
silowaną kradzież torebki ręcznej na 
szkodę Marii Kuczyńskiej, zam, przy ul. 
Pawia 3.

(?) Brutalny gospodarz. W  Pogotowiu 
ralunkowem zgłosiła się wczoraj Jadwiga 
Ryba lat 35, zamieszkała na KJeparowie, 
którą brutalny gospodarz realuośei do­
tkliwie pobił. Ryba doznała licznych o- 
brażeu ua celem ciele. Po zaopatrzeniu 
ran pozostawiono Rybę opiece domowej. 
Epilog tej sprawy rozegra sio w  sekcji
nt

(?) Pobita współlokatorkę. Mar ja  Cel­
nik lat 36 napadła wc własnem miesz­
kaniu je j współlokatorkę i uderzyła ją 
tępem narzędziem po głowic. Ciężko ran­
ną Celnik odwiozło Pogotow ie do szpitala 
powszechnego.

(?) W drodze do Lwowa uległ wypad, 
kowi autobusowemu Herman yogelm an,

j macji, oraa dostarczenie kwater Tła przy- 
j bywających na wystawę katowicką wycie 

cze i oraz i..terMantów.

SKÓRY SURO«S E DROŻEJĄ.
"< «) W  nwiązku ze ammejszonym ubo 

jam -J miesiącach letnich, co jest oh&wcm 
iiorteatoym, oraz w zwóąiA a z  wieBaemi 

j zaikiupaJl skór surowych- dokonanych 
i jnąęz Sowjety w  Aaurycc, ceny skór suro- 
( iiyyh m  rynku ś-H-iatowyan zwy-sewały 
| cd 8 do 10 proc. w porównaniu do noto- 
i. wań z pierwszych dni hpca. Na ryziu  

krajowym zwyżka ta nie była tak .wina.
| Większych transakcji dokonywano *S- 

iŁiui ctelecomi, których znaczną część 
eksportowano zagranicę. Na riśiy golowa 
wdbod ztotóżogącogo się sezonu zimowego 
tendencje mocna przy wzrastającym pu- 
pycie-L,   o———
TRZEPITE I PRZEPALONE 282 MILIO­

NY ZŁOTYCH.
W edług. óLliczeń ze sprzedaży gotowych' 

fabrykatów uzyskał monopol tytoniowy w 
cJmwou 50,642.000 zł. W  I. k w a im  br. 
budżet owego ,tń w okresie kwicuień— czer- 
wżee br. przepaliliśmy 44 milj. zł.

Dcchorly zaś monopolu spirytusowego 
wyniosły w  czerwcu 46 miiłj. z}., Ogąjern 
tfoehód z tego źi-ódła w  !■ kwatiafe br. bu- 

•.(iżetowogo 138 milj, -ąt- RazŁm więc prze­
piliśmy - i  przepaliliśmy, %  okres® traech 
miesięcy 282 milj. zł

który doznał złamania prawej ręki i po­
tłuczenia kolana. Pogotow ie po zaopatrzę 
ulu ran odwiozło Vogclmana do po­
wszechnego szpitala

K o c i k  r a d / o z a t f .

PiiuurSAAl ALUiCJl RADIOWYCH.
Cswartek, IG aiertmia 1928* 

Warszawa (1111) 18.00 TrammilAja z 
Wilna. 202)0 Kancta-t solistów. W yk oca fe  
cy; Leopold Dworakowski.(skrzypce), prof. 
Ludwik Urstei-n. (okump.) i  StanisSiw 
Znicz (baryUm). W  programie: Lalo, Czaj­
kowski, G teunow , Moniuszko i  Chopin
22.30 Muzyka taneczna.

Poznań (344) 20.30 R tó ik l organowy 
w wykon. prof. Fel. Nowowiejskiego. 2 i 00 
Koncert wieczorny. Wykonawcy: Zofja. Fe- 
Jyc-zewska (sopran). Nadzieja Padkwska 
(iórt.), prof. Fr. Lukaciowioą iaionipS- 

Wilno (435) 18-00 Audyoja Lteruoka. 
Rotranamisja ua wszystkie stacje polskie.
20.30 Tranam z. Warszawy, 

łd s w to  (422), Kraków
Transmisja z Warśmwy.

r., peuhat, * (337) 20.00 Koncert auń(
skiej muzyki operowej. 21.45 Koncert p*( 
k-iestry i  solistów. ,

Prz„a (848) 20.00 Koncert popularny-
Londyn (361) 19.00 Muzyka taneczr.a

21.30 Orkiestra, wojskowa. 22.50 Prograim 
Charlotta. 23.50 Muzyka taneczn^.

Lipsk (365) 20.15 Program muzyczny 
■pŁ „Za czasów babuni". W  programie 
Bee‘hoven, Mendelsohn, Franz, Strauss 
x l i .

Stuttgart (370) 20-15 Wieczór poezji ko­
biecej.

Hamburg (391) 20.00 Program pt. „Stu­
dent wędrowny" Muzyka i  recytacje-

Frankiurt (428) 10-00 „Trobadur", ope 
tu Verdiego.

Langenbeig (168) 20.15 „Od fletu do 
saksofonu". Program muzyczny.

Berlin (484) 20.10 „Róża Stambułu", 
operetka Fałla. 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) 20.30 Koncert popularny 
ork. wiedeńskiej"' z udz. Lony Foltenmaytf 
(śpiew).

*
ŹRÓDŁA TRZASKÓW W RADIO.

Lw ów  16. sierpnia.
Niejednokrotnie dohoszjóno, żo m d jo -" 

amatorzy przyczynia,ją się stale do roz­
maitych edkiyć i adurkuualeń. Otóż petw- 
ne grono angielskich radioamatorów po­
stanowiło zbadać, skąd poahodizą i  gdzie , 
jest główne ognisko tych przykrych wyła­
dowań elektrycznych, które wy wołują tak 
Łiemiło trzaski. PozoroiA nam wszystkim' 
wydaje się, że niema takiego stałego żró-' 
dla, lecz źfc trzaski pochodzą z różnych* 
miejsc w  kuii ziemskiej. Otóż pedantyczne) 
badania za pomocą anten ramowych u jaw-: 
miły meiaon niespoo£iaxu.ę. Źródło w y k  
dowań eksktrycznych, z  ktorego poonod”..i 
trzaski atmosferyczne, ma swoje określ on rf 
ogniska, a mianowicie w okolicy RL, da 
Jane.ira, Jawy i Abisyuji. ;

Odkrycie to, o We dafeze lfadnJiaą i  do- 
6w®dcz«nwi potwierdzą te fffikta, może 
Dnieć domiosłe znaczenie nie tylko dla ra­
diotechniki, ale i  dla geofizyki1, nasuwa się 
lK>wiem myśl, Se mamy w  iśema: nie tylko 
bieguny magnetyozoio, lecz i  coś w rodzaju 
wielkich biegunów ziejących ładunkami 
dłektrycZnemi.

GIEŁDY.
“ iT T i  y  p r y w a t n e ,

Lwów 15. sierpnia
Tendencja chwiejna. Kursa nieco słab­

sze. Gbrót średni.
W ALU TY : Dolary ameryk. 8.87.75—  

8.88.00, dolary knuad. 8.81.75— 8.82.00,’ 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.66.- szylingi; 
austr. 1.25.50— 1.25.75, lejc 0.05.33—  
0.05.66, franki francusk. 0.34.50— 0.34.75, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.80, fun­
ty szterlingi 43.40.00— 43.76.00, czerwień- 
ee sow. za jeden 25.50— 26.60.

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00— 36.70.00.
20 franków 64.40.00-—34.70.00, 20 marek 
niern. 42.40.00— 42.70.00, 10 rubli ros.‘
46.80— 47.20.

ńiREBEO: Kor. austr. 0.67.50— 0.68.00.
5 kor. austr. 3.48.00— 3,52.00, flor. austr 
1.74— 1.75, ruble rosyjskie 2.28—2.90, 
kopiejki za rubel 1.40— 1.45.

I
O G Ł O S Z E N I A .

POSADY POSZUKIWANE.
3 uraasu za wyłaz- 1

BIURO NiemiSSStóikiiej, Lwów, pl- Aka­
demicki 3, Telefon 13— -SI- Poleca do- 
h o ro w e^ i"  •nauczyciekkie, także cu­
dzoziemki, bony, jitolęgniawki nianfcU 
fronoaaki, młodą angielkę, go6.p<rdytiwj 
khicznice, garderobiane’, szofer,ów, ogro-.' 
ttołkćw, rządców, ekonomów, leśnł-j 

JRych, hiurahstów (stti ) ,  kucfta.rp-.y 
i  ńiydh.

STARSZY praktykant fryzjerski, fctójjf 
mnie stey&effie damskie i  lundfnUją pun 
sz.uiuje posady „Potl ondutecjp44. 6ó95*i!-,

OGRODNIK, lat 2C, z 7 letnia., praktyką, i 
bardzo dobrymi, świadectwami posnufcu-'' 
je jrosady samodzieJnej pezy ogrodzio
-ja^ynow(>-k)wratow<HhRndk>wyn9 w :o»ę- < 
śde hfb na wsi pod miastem. Może pod-j 
jąć y lę  zalożojiia nowego agradu 
now-o-kw ia tw o  handlowego. Konataniy 

S Pawic.szysi w Turzy Wielkiej poesitia Sc-
j Łnłow kolo Stryja. 6561-9

STAR AKT,'TE, azybko po cenach korJruren- 
cyjnych przepisuję na maszyaiie. Frau-

* koroaka, Jach o wic za, 2!) ł-y. ua lewe
- tim tao -7

*



■Str. .K A z iK iA  iiŁl.tJfciNAA .eteJka ly is. Nr. bbSo

f ZOKESFONORNCJA. 
12 g r o s z y  z a  - w y r a z .

P « h j «  adres <k> biura S kademie.ka 11 
,,Par“ oddział', we Lw.owic. tnipszksdiii 
jpszcse' w hofciu. pr.opt; o li -i. jęstem 
rmispokojny oo znrrczy iak długie *mil- 
rzeiiie?' A może już /euornmuno mnie. 
Tęsknie. Stąu,

r NAUKA I WYCHOWANIE.
10 jrosjry is» wyra?.

I  B trB IzANR  Ł :u! -iv;;rś dom  Rf.-yjd Si:r;i - 
tyegky, fcU.olśćŁ,, rlłłre  n m i K ,
hAtimiieuśt • p o h f e f e l m a :' Takjhi Francuski 

z n a ^ ^ i T ł ń f i i i z e i p  n i e .  B i u r o  N j c m -  
( ' K A z y D o t t w k ń i  L w ó w ,  p ! .  :•$.
’I jcfoti m ~3Em  063,V3

I W O LNE POSADY.
10 grosa? za r. yrp.

raBDCDJE srię d<> *u>Vo uraąKteo-tiego nily- • 
- riej h a n d l o w e g o  w  H o r o c t e n c e  n a d s n t y i u i j l  

T » -  T y f e >  p i o r - w a s o i ^ ę d n e  s i ł y . j i  j > o d a -  i 
f t . ®  d o t y c h c z a s o w e g o  z a j ę c i a  i  J j s f e r e r t -  ] 
r i i i . - z e c h c ą , - r a ń e ś ć  o f e r i y  p o d . a d r .  P r e s s - . ; 
p e r . , I T a h o r  i S f c a , Z a l e s z c z y k i -  1019-5 i

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz. I

^  aatort o I I

TRUSKAWIC. K i l k a n a ś c i e  więksa-edł:1 i 
•rani ĵa^teK ■w ill to T r o s k a m * *  j S f i & z y j i i  i« 
• Jo  jpraedarja. B i t i r o  Pośreda|ctłfti D r o ­
h o b y c z .  P i f s p jl s k s e g c i  2.  661̂ -3

FORTEFYAH BOE8ENDORFERA
eiuamy, 1% afcterr. angśebŁw mer.hsr, iVo3
nałao-wsży model okasyjnio s ireed&m.

HAN AK Pihn dakłtgo 21. I. p. 6551-3

FOHTFFJAN1, -pianina. pier wszorzęJmych 
fabryk Eagyamiczsn-ycsh na Tóżne ceny 
sprzedaje, mienia: H a n a k . 'Piłsudskiego
21.  I -  rp. y  0296-10

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*. I

GARCONĘK wedle każdego modelu w  orl- i 
miennycb kolorach wykonuję do roia- ! 
ry. Łapanie oczek, podrabianie poń- ' 

.ftFzocb. Mikołaja 17, lewy parter. (Po- * 
szuknję maszynistek, wykańczaiek. u- f 

czenicę). 6639 \

UNIEWAŻNIAM , k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o  .v ą  B r  o j  
nfetewa Nimkiewróza wygarną,.' pnaez P 1 
- K . U .  S -Ł -n -j. 6599-3 : 1'

 ;------------—-—--------—       i

JNIBW AŻNM U zgubioną iksi.%żecsk.Ę -woj- \ 
s&jową- P. K. U. Buczący, Rubin Feld- i 
s c h n i h . 6559-3 j

FABRYKA pończoch w  ruchu z dużemi i 
zamówieniami w  centrum zaraz rlo > 
sprzedania. 3 sale fabryczne, 10 ma- j 
szyn, 3 motory. Maszyny rrhjgą być ! 
sprzedane oddzielnie. W iadomość: wiar j 
szawa, Foksal 17. m. 14. Tel. 81— 13. j

6551-2 |
■I !■■ I ■! I 1 ^ — —

D r .  E u s t a c h y  P r y j m a  j
o e d . •• w e  L w o w i e . ,  u l .  Ł y c z a k o w s k a .  32 j 

w chorobach wewaięlimych. i
] < * S w i e - t h m 3C  R o e n t g e n e m . G ó T l -3

lekarz chorób kobiecych i akuszer

D r .  J .  G O N Z W A  j
Lwów , Braferowska 14. tel. 3059 [ 

powróci?. i

S M l  i  C l U ItSUER
( S z w a j c a r j a )

Fabrykanci lekkich, m aterjafów  .jak: Opal', woali, 
(lam iny, i-repe, wzorzystych woal!,- m atorjały na 

firanki, popeliny 3 l. p.

szukają n a s t ę p c y
na lwów, itfawrc wzgięiiEiie połuntt, Polską
Oferty dobrze wprowadzonych, poważnych reflek- 
hinibw-z podaniem referencji m ożliw ie w języku 

niemieckim uprasza sio do firmy.

A M E R Y K A Ń S K I
ssmaiei i

marki Swift: 4  Com pany L td . 
p o  cen ach  n ajrEiSsrjrcli p o !e r a  firm a: 

ló ie f B ls  g Lw jw  frar.ciszk |śk'ą8. Tfei 14-16

OO f-iJł WIEKU POWSZECKN-tZ 
ZNAMYzt SKUTECZ.>.0.<CI Kreir* osorkow y. nadaje p kną 

i  ( i e l i k u .t n ą  c e r ę ,
Ł K A G O  ^ :”e rr '  ‘b es tw s  usuwa pryszcze, ii- 
I *  .  s z A jj e  i  p i e g i .

A g a t o l  i M ó n to iiń  .lailepszs pross- 
^  ki d o  zębów.
wvtnS EhsSIęajęs po iednym użyciu tinuws. 

Drzi-kry zapach potiź, 
IABORATORJUM .S T i .a ó R U K I ,  : WARSZAWA.

—  Żąinć wszędzie -.—- r Ą y jE

„ A M w Fabryka p r z e tA tr ^ w  farm aceutyczno- 
uhem eznych i kosm aiyeznyefi w  Przam yśiu

poszukuje zdolnych i poważnych

Zastępców
na oastr^ującc ' l o s z r a e j ió l i i e  województwa: Lwowokie, Tarnopoi 

skie, Stanisławowskie, Krakowskie i Śląskie.
,'Iko d o b r z e  w p r o w a d z e n i  Panowid, którzy dają pełną 
gwarancje zechcą wystosować oferty z podaniom referencji.

[ FUTRA w s ż e l - k : . '  v ? r a N f c ą j »  ś j j S f p i u k  :;.i- 
| sb iJ lm c, FimjieTi-tyę,. . f-p iaiy.
■ f-JS-.r KjÛ u. Sebur.csj. . tii;|
| . f 'j-1-^kp, l » l .  . - 0573 I t j f i

A z o t i n i a k

S o f  p o t a s o w e
( n a  ?>"i c f e r p a D i a l

K a l n i i  

1 S u p g r f o s f a t y
I T o m a s f f iy

[ la d ( » m s z  W a s i i n ^  i S » k a  
i L » t f ó w ,  C h r k ą ź c z y z f t a  18„ t e ' ! .  8 * 33,

„ m m r  \ „ b u r b e r r y s *
n.arkr f ^ r y c z n e  zarejestrow ane.

O s trz e ż e n ie .
§  I. Zła wola. lub nieznajomość rzeczy sprawiają wielokrotnie, żc 

palta wyrobu krajowego, niemieckiego lub austryjaddego są sprzeda­
wane jako pa lu  BIIBBERRYS.

.§ 2. I\ywają wypadki, że sprzedaytea-ui6yicsl uświadomiony" co do 
istotnego znaczenia słowa RURBERRY, częściej jednak zdarza się, ż(* 
klijent zostaje wprowadzony w błąd świadomie

§ 3 . Słowo BUKBERRY nie jest określeniem ant pewnego fasonu 
palla, ani pewnego malerjału. Jest ono nazwiskiem właścicieli najsłyn­
niejszej na święcie wytwórni palt nieprzemakalnych i mateijałów.

§  4. Ostrzeżenie powyższe stosuje się i do wrypadków sprzedaży ja ­
ko palta „BURBERRY" palt wwkonanych poza firmą BURBERRYS, 
chociażby z  materjałów wyrobu te,i firmy, gdyż firma BURBERRY nie 
sprzedaje obecnie na metry" tych ma ter jałów-, • klóremi się posiłkuje do 
wytwaizania swoich patentowanych pall nieprzemakalnych.

§ 5. W  celu zwalczania niesumiennej konkurencji, za jaką sprze­
daż iaką uważać należy", stówa BUKBDRRYS i JJURlsERItY zostały za­
rejestrowane w  Polsce, jako 'manta fabryczna materjałów i palt, pocho­
dzących «  firmy BURBERRYS W" Londynie.

Powytższe wyjaśnienie stanowi,
O S T R Z E  Ż E N I E  

żc używanie słów BURBERRY lub BURBERPYS dla określe­
nia palt lub materjałów", niestanowiących wyrobów wyżej wy­
mienionej firmy, a jedynie zbliżonych w  charakterze Inb wyglą­
dzie, będzie ścigane sądownie pud zarzutem nieprawnego na­
śladownictwa i nieuczciwej konkurencji.

» li R B E R  R Y S, L t d .  L  O X  O O N.
Przedstawiemlslwm na Polskę. i' jy. m. Gdańsk 

A ro n so n  SYNO W IE  
1. Żelazna. Brama. W ARSZAW A-

S T B Z T & K I  T o j t o t n i c d r t  P e it ó j - J > t a t  „ I d m a "  J N I N . E J S ł Z E M  jso ć llą e  ś i y c f o  w a - i u m o ^ i ,  ż e  
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p o d e c a  i » o k w  vm*bl. -z i r y k w - A r t u e m  u - j w . td a M c  i  o s r r o S z e n ' M i -
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6560-3 1 6533-6

i j « s u  a i i .
Pensjonat „ Z O F J lt W K A "

| zDany od szeregu lat, pYecc pokoje na 
j sierpień i wrzerień. Knehnia doborowa 

na żądanie jaw a. 
j Ib-cl se zo r zns cznle taAszy.

W Hrehen̂ wie,
J pięknej lesistej okolicy górskiej 

kilka pokoji w pensjonacie zai 
[ raz do wyna'ęcia. Info macj- 
} udzieli: Pocztowy Dom Zdro- 
J wia Hrebenów koło Skole^o

i

WYSTRZEGAĆ Slg NĄŚLADOWNICTW::

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz I szpaltowy milimetrowy 

(sr.rr. 30 min.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt milimr. 
lrowy (ster. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wtersz 1 - szpalt, milimetrowy (szef. 
60 mm.) po kronice 40 gr., ea wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kiu ilkc, repertuar, dział , kono.

liilezny itd.) 50 gr.. za w iersz 1 - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 iu«a.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 00 mm.) ua pierwszej stronic 00 gr. 
drobne ogłoszenia za słono 10 gr., drob­
ne wglośzcnla knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondent je 12 e.„  prywatne ea (Io­
wo 12 jt.. dla notrzelaująeych pracy Hib

posady 3 gr., cala strona ogioszepiowa 
2S5 zi., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 180 zł., cała strona 
.pod nagłówkiem (I - sza) 570 zł. Qg'osze. 
ttia zanjdejscowc 30 proc. drożsre - r  Za 
ogłoszeniu w  miejscu r-istr*eżoncnł, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności ca ter­
minów y druk ni« pizyjmnj-uny. Porta

przekazów nie bonifikujcuiy. —  Uwaga? 
Kólumny ogłoszeniowe są s podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

P R E N U M L J I A T A  mlestęczu*
Z dostawą na miejsce łub pt-2c-

syłką pocztową i . , .  . rf. 5.3(1
Bez dostawy , , , .  « • • • I. L&a
Aa granicą d  7.00

Z diukaiTii Spółki wydawniczej: GRODKI I S fóf.K A , jkip ząrz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. jOdp, red,. STEFAN IiR/V/.At)U (VSKL
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